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Prows sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamiancwał ukończonego słychacza praw 
Władysława Pawła dw. im. Dysskiewiesa 
aplikantem, 


Prezydent dyrekcji poest i telegrafów 
we Lwowie, zamianował b. pocztmistrza 
Zanna Popowicza oficjałem pocztowym w X. 
klasie rangi. 


Rozporządzenie. 


Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
z dnia 22 lipea 1921 r. wydane w poro- 
zumieniu z Prezesem Głównego Urzędu 
Ziemskiego w przedmiocie zabezpiecze- 
nia przy wykonywaniu ustawy Z dnia 
17 grudnia 1920 o przyjęciu» na własność 
Państwa ztemi w niektórych powiatach 
Rzeczypospolitej Polskiej praw osób, 
internowanych i wywiezionych przez 
obce władze, craz osób, powracających 
do swych SRA Po dniu 1 kwietnia 
al r. 


Na podstawie art. 9 ustawy z dnia 17 
grudnia 1920 o przejęciu na własność Pań- 
stwa ziemi w niektórych powista»b Rzeczy- 
pospolitej Polskiej (Dz, U. s r. 1921 Nr. 4, 
pəz, 17)i w uzupełnienia rozporządzenia 
M nistra Rolnictwa i Dóbr państwowyeh 


ZWEI BLARS TK ST TOP TEFI OE WIARY FOTEK" hS 


Pz dnia 16 marca 1921. (Dz. U. Nr. 27 poz. 


157) zarządza się ro następuje: 

$ 1. Właściciele ziem prywatnych 
opusresony:h, poł źonyćh w powiatach, wy- 
mienionych w $ 1 rozporzą*zenia Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych z dnia 16 
mesca 1921 (Dz. U. z r. 1921 Nr. 27 pos. 
157), którcy nie mogli powrócić do swych 
siedzib przad dniem 1 kwietnia 1921 r. na 
skutek internowania leb wywiezienia przes 
obce władze, mają 'prawo 
przejęciu ich ziem na własność Państwa, 
jednego zabudowanego folwarku obszaru 
nieprzekraczającego 400 ha cgólnej prze- 
strzeni. 

Za ziomie opuszczone u*aża się ziemie, 
których właściciele lub osoby, prawa ich 
przedstawizjące, nie wrócili do swych s'e- 
dzib przed dniem I kwietnia 1921. 

$ 2. Dowody internowania iub wywie- 
zienia przedstawione być mają na piśmie w 
języku polskim lub z dołączeniem uwierzy- 
teinionepo tłumacyesić na język polski, Po- 
wiatowemu Komitetowi Nadawczenu w tym 
sowiecie, w którym znaiduie się dany obszar 
ziemi. Równocześnie winien  właściziel lub 
ossbta przez właściciela upoważniona złożyć 
pisemne oświadczenie, który zabudowany 
folwark obszar- niaprzekreczającego 400 ha 
ogólnej przestrzeni ekee, w razie uznania 
prześstawicn=eh dowodów za wystareszające, 
zatrzymać dla siebie. 

W razie, gdy  oświadezenia wyłej 
wspomnianego nie złożono, wyboru folwarku, 
kióry ma być pozostawiony właśsiejelowi, 
dekona Powiatowy Komitet Nadawczy. 

Ostateczny termin przedstawiania do- 


utrzymania przy 


Środa, 10 Sierpnia 1921. 


PRZEZNUMERATAL 


we Lwowie bexs dostswy 
we Lwowie s dostawą,  . 
s przesyłkę pocztową w Polsze 


"Es © 


„Prz. 
ozyt ać Mkr, rocznie 160 Mk. 


wodów za wystśrczające orzaka Powiatowy 
Komitet Nadawezy. 

Od orzeczeń Powiatowysh Komitetów 
Nadawcrych przysługuje osobom intereso- 
wanym prawo odwołania się do właściwej 
Komisji Odwoław:zej. 

Tryb postępowania i odwołania okre- 


Mininistra 
Państwowych z dnia 16 
maree 1921, (Dz, Ust. Nr. 27 poz. 157). 

$ 4, Właściciele ziem prywatnych opu 
szezony:h, przejętych na własność Państwa 
którzy nie przedstawiają dowodów interno- 
wania lub wywiezienia. bądź eo do których 
przedstawiene dowody nie zostały prawomo- 
cnie uznane za wystarczające, mogą w razie 
powrotu do swych siedzib do dnia 12 sty- 
cznia 1924 i w miarę rozporządzalnego za- 


pasu ziemi, otrrymsć ziemię w innem 


ślony jest w rczporządzeniu 
Rolnictwa i Dóbr 


seu, w ilości odpowiadającej rozmiarowi 
i wartości poprzednie pos ad»nego gruntu, 
jednak  nieprzekraczajązej 45 ba ogólnej 
przestrzeni. 


Jeśli przejęte ma własność Peństwa 
ziemie nie zostały jeszere w chwili zgłocze- 
nia się poprzedniego ich młaśc ciela przeka- 
zane na cele użytaczności publieznej, rozko- 
lonizowanie między żołnierzy lnb wykonania 
reformy rolnej, Powiat«wy Komitet Mada- 
wczy, orzekając o nadsniu ziemi powraca- 
jącym właścicielom, winien uwzglydaić na. 
danie im poprzednio pos'adanych grontów 
w rosmiarach, ozreślonych w ustępie pierw- 
szym niniejszego paragrafu. 

$ 5. Właściciele, wymienieni w $ 4 
niniejezego rozporządzania, winni w eela 
otrzymania ziemi uczynić pisemne zgłoszenie 


s przesyłką pocztową w innych państwach 


miesięcznie 
. 130— Mk, 
„, 150:— Mk. 
: - . 160— Mk, 
: . 200— Mk, 


' . 1 


Wszystkia ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul, 
Podwale 8, w gedninach ed Śm3 i E—7 i biuro 8. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloś- 


ewodnik mawkowy 1 liternski* kwartalnik, Prenumerata sa se: 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik”, pod 
adrecem: Lwów, wl. Wałowa l, 31, I, piętro (uad moesaninent) 


wraz z niazbędnemi dowodami w Powiato= 
wym Komiteee Nvdawezym w tym powie- 
cie, w którym znajduia się należący do nich 
poprzednio obszar ziemi. 

We wzmiankowanem zgłoszeniu W ra- 
zie chęci otrzymsaia bezpłatnie budulea w 
myśl art. 5 ustawy z dnia 17 listopada 
1920 o »rzojęciu na własność Państwa zie- 
mi w niektórych powiatach Rzeczypospolitej 
Polskiej, w.nua być szczegółowo wymienio- 
na ilość i jakcść pożądanego budules, uza- 
szdnioaż rozmiarami posiadanych poprzednio 
przez petenta budynków. 

$ 6. Powiatowy Komitet Nadawezy po 
zbadzniu zgłoszenia i przedstawionych do- 
wodów wydaja orzeczenie o nadaniu ziemi 
i ilości drzewa budulcowego, jaką utrzymać 
ma uprawniony. 

$ 7. Do postępowania przy nadawaniu 
ziemi, w myś! $$ 4, 5 i 6 niniejszego roz- 
porządzania, mają analogiczne zastosowanie 
postasowienia rozporządzenia Prezesa Głó- 
wnago Urzędu Ziemskiego z dnia 23 msrca 
1921 (Dz U Nr. 31 pes. 192). 

$ 8. Rozp"rządzenie nin'ejsze wchodzi 
w życie w dniu ogłoszenia w Dzieniku Ust, 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Mizister Rotnictwa i Dóbr Państwowych : 
(—) J. Raczyński, 
Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego: 
w z, (—) J. Makulski. 


(Dz. Rı. P. z 1921 r. Nr. 65 


poz. 420). 


Ust, 


F. Pobóg. 
Filozof i cyrkówka. 
(Dokończenie) 


— A czemuż filozcf ma być więcej? 
Czyż on nie człowiek — cxrż mie potizabuje 
chwili wypoezriebia, chwili szezęścia? 

— Armo — będziemy strasznie sz”zę- 
śliwi! — Nie mogłam się doczekać koń « 
przedstawienia — taka zia byłam, że to js 
włeście mam rartję ostatnią. - Dziwne, ż- 
dobrze odegrałam rolę, bo całkiem ni: my- 
ślałsm, eo rtbię, ed się ze mną dzieje — 
exnłkiem jak maszyna, bes mysli, bez wie 
dzy... Patisałam tylko w twoją stronę. — 
A ty taki niedobry byłeś, nawet nie spoj- 
rzałes na mnie — jakbym nie istniała .. 
Mogłam spaść — megłam się zabić — i 
nicby to ciebie nie było cbaszło... Tak cri- 
łam wtedy — tam na linach — tyle me- 
trów nad ziemią — bez siatek! Dziwnyś 
ty, Arno! Raz — zdaje mi się, że mnie ko- 
chasz. rsz żem ci obojętna... i tak mi Żła 
= Wtedyl.. Czemu ty tak dajesz mi się 
męczyć... 

— Więc wątpisz? ‘^ 

To żle! — Wątpić, to znaezy rezygno- 
Wać. Jezeli zwątpisz, że cię kocham, to jak 

yé się już zgodziła z myślą, że cię nie ko- 
cham. — Tak samo, jakbyś muie już pie 
kochała, gdybyś zwątpiła w miłość twoją 
u mnie... 

, Ala ja wiem, że tak nie jest, — ja 
Wiem, ża kochasz mnie szezerze.;. Ja cxtję 
o bez twych słów, w każdym ruehu, w ka- 
dem drgnieniu powiek — ja nie wątpię 
W to, że ciebie kocham, że to jest miłość 
Prawdziwa, I dla tego jestem spokojny... o 
ciebie i o mnie. Diatego byłem spokojny, 
£dyś tam na linach w górze — tańczył» ten 
taniec szalony — ten taniec miłości... 

Byłem spokojny. 

i „Bo wiem, żs srezęście masz nieść mnie 
é Robie. A kto ma w sercu swojem szczęście 
Ayjeś, ten zginąć nie może przed czasem — 
en musi wypełnić swój los, bo ludzkie 


| 


szecęście — ludziom się zależy — tam po 
drugiej stronie ono nie ma miejsea, 

— Kiedy już wracasz do swej filozofji, 
ja nie cheg jej teraz słuchać — mów mite- 


ras, ja” ja kocbam ciebie — jak ty mnie 
kochasz — ja tak lubię słwehać,. 
Arno — 


(.Ń myślał wtedy, kiedym tam tań 
czyłn*.., 

— Myślałem wtedy, że cudna jesteś 
jako kwiat nawodny, jako królewska, biała 
l:lja, eo kielich swój słońcu otwiera.. 

— śe cendna jesteś jako kwiat lotosu 
z nad rzeki świętej naszych cjeów wsekhodu... 

— że cudaa jesteś jak sorza poranna... 

— Że eudna jesteś jsko morza toń... 

Myślałem wtedy że jesteś królową tych 
tłumów na dole... jak graty na nerwach te- 
go tłureu. 

Patrzałem wtedy na rzędy mileząee, 
bes iskry życia. — Bo cała dusza zbiegła 
im do ocza i całe żyzie... krew cała do głów 
ie wpłynęła, przestało serce bić — i ręce 
drżały w uerwowym skuret”,.. 

A tyś tam w górze królowała — i my 
ślą byłaś przy mnie. 

Wiedziałam o tem, 

Nie spojrzałem ku górze... 

Bv po eo. — Po co mam brać cząstkę 
tego, eo tsmtym tłamom przynależy ! 

To było dla nich — zjawisko niereal- 
ne — symbol. 

A dla mnie? 

Tyś jest rxerzywistą — cała — 1 plo- 
mieniem seres — z piersią falującą lekko 
pod dłoci mej naciskiem... Tyś cała dla 
mnie — Lucy. 

W niewolę cię biorę — a będę panem 
despotycznym, wyrwę cię daleko po za świa- 
ty two'e — i żyć ei każy życiem mojem — 
krwią moją każę tętarć twoim pulsom — 
mojem oeddzchem wznosić się twej piersi — 
każę się moim duchem zlać twej jasnej du- 
sty — i mojem ciałem być twojemu ciału! 

Nie będzie eyrkówki Luey. 

— Nie będzie Arna filozofa — a bę- 
dzie jeden duch i ciało jedno! 

Ach — Arno — skońezmy już ton 
rozdział — dobrowolny, — Tak mówisz cu- 
dnie — a działać nie nie chcesz... 


— Bo mamy czas — bo po co się 
spieszyć, — Czyż oczekiwanie cudu nie jest 
cudem — czyż oezekiwanie szczęścia nie jest 
szezęściem — może większem, niż przypu- 
ścić możesz. 

— Muże. — Ale eo mnie z tego, gdy 
muszę czekać! (o mnie z tego. — Ja już 
tak długo czekam... ja czekam już tyls lat! 
A ty tak bawisz się zə sercam moiem... 

Boś pewny siebie!? Choć... czy ty 
znasz mnie tak już aż do końca? A może 
ja tylko udaję, żem inna — m:żem ja tyiko 
cyrkówka zwytzajna — tylko dlatego, żeś 
taki dziwny — póki mne nie znudzisz — 
bawię się tobą — a kiedy sprzykrzycz mi 
się... Tylu czeka na mnie... Na jedno me 
skinienie, stopy mi będą eałować i w oczy 
patrzeć, jak — psy!.. Czy ty znasz mnie... 
czy ty muie znasz?! 

— (hcesz odejść? 

— A gdybym cheiała ? 

— To poszlib; śmy razem — do ka- 
wiarni. 

— Armo? 

— Tak — to najlepiej poprawia humor. 

— To choćmy zarsz, Ale tak jak sto- 
ję! — A może nie ehcesz — tak. Może się 
wstydzisz... Ale to trudno.. Musisz dobrze 
wyglądać... zawstydzony... 

— Ot — dziecko z ciebie — Luey — 
dobre, ale kapryśne... Za to cię lubię — 
właśnie za takie chwile. Dobrze! tak pój- 
dziemy. Do pierwszorzędnej — gdzie tłumy 
ludzi — gdzie gwiatło samo — i gwar i ży- 
cie. Znowu będziesz panią — królową — 
ośrodkiem myśli, spojrzeń i pożądań — nie 
mających się nigdy zaspokoić... 

Czy byłbyś zazdrosny? 

— Kiedy wiem, że mówię prawdę.., 
Boś ty tylko moja. > 
Ne — ale przypyvsćmy — ostate- 
cznie — a nuż spodoba mi się jakj chłopiec 
i będę się chciała — pobawić.. Cə wtedy 
zrobisz? Przecie sam wiedziesz mnie na po- 
kuszenie | 

— Ha — gdyby — wtedy posted tbym 
własną drogą — nie gniewaibym się na 
ciebie — tylkoby mi było żal, że mój sen 
jedyny rozwiał się — i prześnił... żal by mi 
yło, te na tym świecie szerokim i ludnym 


nikogom nie znalazł, coby mnie pojąć sdo- 
łsł — odczuć... Ale trudno — człowiek jest 
tyiko człowiekiem... Żalby mi było ciebie, 
bo wiem, że zosiałabyś sama, z swym bolem 
jakrmś tajonym... sams byś już została mi- 
mo wszystko — jakiekolwiek obrałabyć ży- 
cie.. Zil by mi było mojej małej Lucy, bo 
wiem, że w sereu twoiem są dźwięki prie- 
czyste i mkt iek nie rozumie.. ja — prze- 
csuwam je — z ehwiią każdą pojmuję je 
głębiej... Ja cisbia kocham g?”ębiei, niż świat 
kochzć potrafi — świat ciebie pożąda... 

— Ja — kochim ciebie, kocham twą 
duszę także — twoje myśli... 

A świat? — Chyba go znasz! — Chy- 
ba miałaś sposcbność go poznać! — (o 
warta Świat ?! 

Żalby mi było twojej samotności — 
i twego cie'ego smutku. 

A jednak — poszadłbym już własną 
drogą. 

RK ja się o to nie boję!.. Możesz 
się bawić — me krępuję ciebie — bo to 
tylko zabiwa — ehwila, 

Dsj noska — maszę przeprosić za mo- 
je „maredzenie* — Lucy tego nie lubi... 
moja mała nie lubi tego — królewianka. — 
Niech wyezłuję... 

A potem bawić się — swobodnie — 
wesoło... 

I poszli. 

Wzięło ich na swe skrzydła życie i 
tam poniosło dokąd — 

Nie wstrzymane jost w swym biegu 
zeia.. Jak górski potox, przewala się — 
huczy — szalej — i głazy porywa — i nie- 
sie, i nie m" się oprzeć nie zdoła. I pędsą 
skalne bryły — vozbijsją się, aż zetrę się — 
na muł, żż żejdą ku d.linom i na dno pa- 
dną — jaxo roztarty miałki pył — jako 
podłoże da smęezonej wody — po którem 
wetystko płynie — w którem mieści się 
Wszystko — oprócz kryształu wód — prócz 
nieba hłękitu.,. = a 

Porwsło na swe skrzydła życie istot 
dwoje i nieść poczęło... 

. ' , D . . . a O . 3 . + z , 4 
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Ne mocy § 7a. ustawy s dália 5 moja z ssresem odbiera się temu czasopismu de- 
1869 Nr. 66 Dz. p. p- zakazuje sìa zozwę-| biut poeztowy poniewsż uswołuja proletarjat 
rzania na Małopolskim obszarze administra |*ydowski do obalenia istniejącego pórządku 
crjnym czssopisma Der Funke organu ży-|społeeznego oraz szerzy eszezercze i podbu- 
dowakiej partji komunistyczuei, wydawane |rzaj-ce przesiw Rządowi Polskiemu wieści. 
go w języku niemieckim w Pradze ezaskiej, : 


ROZSTRZYGAJĄCE DNI 


Stanowisko Rządu polskiego w Sprawie Górnego Śląska. 


wy górrośląsk'ej zgodnie ż traktatam wór- 
gslekim i wyn'wami plebiscytu. 

Co do stosunku Polski do Nie- 
miee Minister epraw szgranicznycih oświsd- 
wył, że 'eźoli Niemey pozgodżą się z konie- 
grnością Ścisiego wykonywania trai talu wer- 
gatgkiesio 1 Z Ra?zym j 


dziennika Journal de Pologne Miuirter spraw 
zsgranicznyeć Skirmuot kaleg tycunia Sa- 
przeczył pogłoskon, jakoby zsiaierzał pro- 
wadnić polye sagranierna Feleki odmienną 
od polityki swcich povrasdnieńw, zwłeszege 
jężeli chodzi o fotusz z Franżja. szjuszem Z Fzaneją, 
Polska gotowa będzie wejść z nimi w sto- 
suki sąsiedzkie i 

Ma zawstesio radsktura eo Minister 
Byś o ni zpiecjodstwia bolszewickim Mi 
nister atwiedził, Ż uie obawia się 
prepagandy komunistycznej. Zre- 
ista — jek zapewnił p. Kashan przedsta- 
wieisl poselstwa bolszewickiego w czasie 
wariy u Minietro spraw zagr. — bolezewiey 
nie mają zamiaru propasanay tej prowadzić, 
a p zysem Polska — zdaniem Ministra — 
jak tege dowodzą ostatnie wypadki, jest bes- 
waględnie odporną na wszelkie idee komu- 
niatyczne. 


W spruwis zozetrszgniycja yrobiemu 
górneśląckiejgo Hiustee stwordzi, dy 
uaród poiski : ludnos:. górnos' ąska wyczer- 
pana dotychczeowym prowizoriastym "ka: 
nem domsgnis się fofimityrneko usialemia 
graniey poikn-nism'eezie na Górnym Sy- 
syu i kstegoryczzie odrzucają wszelką mysi 
połowicznego załatwieni: zprawy. 


P. Minister zaprzeczył również 
Bzerzonym wieściera © exycjonych pres Fo- 
isków przygotowaniach do nowego 
powstania. Ludność polska Górnego Šią 


W wywiadzie udzielonym = 
ska ufa w sprawiediiwe rozstrzygnięc:e Śr 


do Rzdy Najsyższej, 


salskiego i z wolą ludu wyrażoną w drodze 
plebiszytu, 


SŚwiadom tego, użył Rxąd obecnie jak 
w wrzazzłości, eatego wpływu moralnego jeki 
posiada na Górnym Siąsku, nia omieszka 
również użyć evłej swej władzy wobec wia- 
snych obywateli, wzywzjąc ieh do spokoju 
i zachowania zimnej krwi jakotax priekopy- 
wująe icn, by we uasili ufności w dwcia 
sprawiediiwosci przedstawicieli wielkich 
państw spizyrmierzonych sgromadzonych w 
Radzie Na,wyższej. 


Nota Rządu polskiego 


Ministerstwo spraw wawnętrznych ko- 
munikuje: Nota wręczona dnia 6 sierpnia 
1921 przez posła polskiego w Paryżu p Za- 
mojskiego prezydentowi Rady Najwyższej, 
opiewa jak następuje: 


Panie Prezydencie! 


W ctwiii, gdy zgiomadza się Rada 
Najwyższa dla powsięcza decyzji, która wsish 
nieodwołalny les (i. Sląska. iwąd p.lski uwa- 


maesa W w a 


Waszój Eksceiencii na okoheżnoscj, które 
według jego przekonania powiany być uwzglę- 


Przed pierwszą konfarencją. 


Lloyd George, Cureen. Robert 
Horn i Hayashi przybyli do Paryża. 

Briand powitał na dworcu Iloyda Goe- 
orgea i zaprosił go do siebie na obiad. 

Na objedsia tym odbędzie się pierwsza 
konfsrencja. 

Jest możliwem, że rozpoczęcie obrad 
Rady Najwyższej ulagniu zwłoce ze względu 
na przyjazd Benoniegu. 

Na pierwsze: pusiecizeziu ma być oms- 
wisna sprawa wysłania posiłków na 
G. Śląsk. 

Briand i Berthoelot cbradowali nad 
sprawą perządku dziennego poniedziaikowego 
posi.dzenia Rady Najwyższej. 


Włvski miuister spr. zagr. Dol-; 


la Toretts przybył wczoraj wieczorem do 
Paryża. 


Włoski prezydent ministrów 
Brnomi przyjedzia do Paryża na krótko przed 
rozpoczęciem pierwszego posiedzenia Rady. 

Delegacja francuska do Kady Naj 
wyższej składa się z Brianda, LoucherA 
i Barthelota. 

Wedle informacji udziałonej dziennika- 
rom koDfarenc,n pAryska potrwa 
8 do 10 dn. 

Lloyd George bedzie tak dłvgo brał 
udział w konferene:ach, dorobi ważne spra- 
wy irlandzkie nie powołają go do Londyue. 

Pisma zaznaczają, że j=śl jeczeze Tze- 
czą wątpliwą, które eprawy jako pierw- 
sxe wejdą na perrądek dz enny ubzad Rady 
Najwyższej a w szczególności czy najpierw 
przyjdzie pod obrady sprawa wysłania posił- 
ków na G. Sląsk czy tek svrawa przeprowa- 
dtemia granicy. 


Osinja społeczeństwa polskiego, 


Na zaproszenie Komitetu Obrony kre- 


Kterscho a tystysznem kilkudzi=vięeciu przed- 
stawieieli różnych org"nizacy: -— którzy imie- 
niem ogółu społeczeństwa pomzięli nastęgu- 
jąca uchwały : 


1. Zgromadxeni stwierdzają, Że xe sta- 
nowiska stnografica'ego i gengraficauego, ja- 
kotuż w myśl przysługującego lxdom prawa 
samostanowienia o sobie — Polsta posiada 
bezaprzeczne i nieprzedawnione prawa do 
Górnego Siąstka, który od najdawniejszych 
czasów zamieszkały bił przez ludność poiską 
i mimo niewol: pruskiej, trwającej ad roka 
1742, nie dał się wynarodowić. 


2. Powolna rarządzeniu państw. rox 
strzygających o odlmdowie Europy, poddała 
się Polska sprzeeznemu z pierwotną decyzią 
koalicji żadaniu, aby o przyszłości Górnego 
Slaska rozstrzygnął plebiscyt. Uznając w wy- 
mtku tego plebiscytu sianoweze ~ pomimo 
sztucznego paplywu tak zwanych emigran- 
tów, pomimo terroru i fałszerstw niemie- 
ckich — oświadczenie się ludv gorseśiąckie- 
go na przoważającej części Górnego Sląska 
»a urzynsBiećnoścą do śuiski, Żydumy igo- 
dain» z wolą eałego narodą, aby Ów wynix był 
usranewany. 

W szczegó!ności jądamy, aby przyzna- 
no Polsce cały okr;g przemysiowy orax rol- 


ską łąeruia s tą strefą gmin po lewym brza- 
gu Odry, między Raciborzem a Koźlem, czę- 
sciowo zas w Opolh;kiom, które równjsś 
oświadezyły sie za Polską, to jest ealy ob- 
szar oùjety tak twacą iinją Korfantego, ma- 
jący naturału» opireie o Oare, 


8. Zmraeaimy uwagę Najwyższej Rady 
na następstwa, które pociągnąć musiałaby 
dęcyzia z postanowieniami traktatu wersal- 
skiego uievgcdna. Ziamain:a bowiem zasady 
moralnej naróś nssz nigdy nie uzna i nie 
przestacie ze wszystkich df naoich walezyć 
o jej rextytutjg, © prewo Śląska. xadoku- 
meutewane plebiscytem i powstaniem nate- 
żenia do Polski, 


4. Domsgrmy się wydania jak naj- 
szybszej decyxji. dłuższa bowiem utrzymywa- 
nie stenu niepewnosci grcii niebespieczeń - 
stwem, iż wyczerwie się cierpiiwosć ludu, ua 
tyle prób wystawionego i nękanego uie- 
ustannie. 

Zanosimy równocześni» stanowezy pre- 
test przeciw obojętności: z jaką kosl eyjne 
władze plebistytuwe pattzą na zsęcame się 
Niemców nad iudaością pieką na Górnym 
Śląsku i żądamy, ażesy postawiono tamę tej 
zbrodniezaj swawoli, 


Uehwały tə przesłzno Ministerstwu 


spraw zagranicznych w Warszawie i Radzie 
Nejwjższej w Parrzu 


dnione w tym mcmencie Gecydującym. Kuch 
który w piereszych daiżen waja b. r. wy 
buchł na Q. Slę.ku uspokoid gig dziężzi me- 
todycznej pracy Komisji ssiędzysojusznicze) 
popartej skuteczuie przóż moralną 
pomoc kządu polskiego. 

Nie nalezy jednak sapominać, że to 
uspokojenie umysłów może być tylk» eraso 
we. Jedynie szybka i otsteczua drcyz'/a xgo- 
dna z artykeiami tak: awu wersaiSkiego MOŻ 
przywrócić porządek i ład na te.ytorjum G. 
Sląvsa w sposób saly. i 

Bząd poiski uważa za konieczne przy- 


Pełen t go zaufania i siiny tem prze- 
konsniem, że wyczerpał wsxystkie środki | 
będą w jego rozporiądzeniu by »apewnić po- 
szanowanie dla decyzji Rady Najwyższej, 
Rząd polski oświadczył w Sejmie, i przez 
uow Prezydenta Rady Munsirów, że mógł 
0a użyć tał+go swego popercia moralnego 
i mater ainego dla wykonania decyzji, ktora 
uwzględn:zjąc rezultaty plebiseytu, byłaoy 
w zupełności zgodzą z artykułami traktatu 
wersaiskiego. 


Proszę przyjąć Panie Prezydencie wy- 
rszy mojego najwyższego poważania 


i 
sów zachodnich i Komitetu Obrony Państwa 
vabrsło się dnia 7 b. m. wa Lwowie w Kole 


nieze powiaty, które oświadczyły się ša Pol- 


Sytuacja. 


W cięgu nocy otrzymaliśmy następu- 
jące depesze : 

Paryż. Dzienziki zapatrują się na sy- 
tuaeję optymistycznie i wyrażają pewność Że 
Brsand potcafi bronić sprawy 
gornośląskioi, 

Par Ż. 7emps pisze w urtykule wstę- 
paym, że rozpuczyna Się tydzień, który Toz 


Powaga chwill nie ujdzie niczyjej 
uwagi. 

Rządy koalicyjne pow'nny sobie zdać 
Sprawę z tego, że wchodzi tu w grę 
przyszłość porozumienia angiel- 
sko-francuskiego i pokoju euro- 
poejskiego. 


pomnieć przy tej sposobności, jakie skutki 
spowocowmły w maju b. r. już same pogło- 
ski, że los G. Sląska będzie przesądzony w 
sposób sprzeczny z artykułami traktatu wor- 


Poseł Ep. polskiej 


ża, że jest jego obowiązkiem zwrucć Ę 
| Zamojski. 


I 


strzygnie o przyszłości. 


iS S O OBWE Y—oakk WAY E OZORKOWIE E E B CY L aa 


Helena Hempel. 5) 


È dni przeżytych 
W uuiężunej iwierdzy.| © 


(Przemyśl 1514—1915). 


djując ich twarze. 
W;dać u nich niepokój i zadumę. 


D. 14 września, 
W mieśsie dziś gwałtowny rucb, tłok 
i bata», Odbywa się przemarsz olbrzymi kil- 
ku korpusów, idących z południa pa późawe. 


LUŻNE NOTA:ŁALl. 


RE statecznej ności porywienia da sirbie i ko- 
(Viąg dalszy) lui. Z inierze wyczerpani dł=gotrwałym mar- 

< D. 8. września, szem, bezsennością i głodem, wpadzją do 
Dzisiejszej nocy, mieszk: ńcy zaala”mo-| gospod i skiepow Spo ywezych, ale tyiko 
wani zostali giosiem a ponurem brzwie-| pierwsi cos dostać mogą; inn: wyciągają na 
niem wiekiej trąby sygnałowej. W senuym: ulicy ręce, żebiząc kawałka chleba u prze- 


i kezimyślnym popśochu, wielu myśiato, iz] chodmiów. Wchudząc do mieszkań, w braku 


czania wojskom rosyjskim. lokaluych wska- 
zów»k. Obok uliey, którę kouwi) przechodził 
leży łąka, gdzie stali hoawedzi » końmi. 
Nieztorzy z nich, romiędzy prowadzorymi 
pozeali takich, ktorzy raz donosem spowo- 
dowali ich porażuc. Bzucają się więc na 
idącą gromadę, na której eze!e idzie piękna, 
młoda córka rusińskiego księdze, ię chcą na 
bok usuząć, by ją cehrenić, ona jednak 
odaychnąć się nie daje, wołająe, ża jest 
rówpie winna, jak tamci. Węgrzy zaczynają 
strzelać; dziewczyna pada od kuli, poczem 
honwedzi usuwią toczącą się z ciekawości 
pabliezność, a powyrywawszy z przyległego 
płotu koły drewniane, wpadają na więźniów 


myśleć, więe zwracam się ku rannym, stu-| dnim krańcu miasta kilka żołnierzy prowa-| jest jakiś żwawy żydek z pod Odoszy. Prze- 
j Patrzę oni nawzajem naj dmło do radu 43 rusińskich mężczyzn i ko-| chodzące obok niego, widzę że okropnie bo- 
siebie w milezeniu, ezymiąc znaczące gesta, j Kiet wsi okolicznych, posądzonyeb o dostar- | lesne robi miny. Pytam, ue wa ran i czy 


bardzo cierpi — na to odpowiad». pokazując 
pod lewe £olano — Tu duszałam cuis 0a wa- 
szych, a tem (kiadzie sękę na prawom bio- 
drze). szrapnelem od nasz;cz*, — „Jakże sią 
to stało? "—pytam — „No, upedłen: od waszej 
kuli i leżałem, aż st apnel nasz zajechał mi 
w udo i wri mnie tu zabra'i“. 

Kulę mu wkrótea wyjęto; rana rd 
sxrapneia, choć gistoka, zgciła sę stosun= 
kowo diśc Szybko, Niedługo, chodził jub 
nieżle, wr+srcie zabrano go do ianego od- 
działu, między zdrows:ych. 

Nazywał się Wewmstein, a stanowił 
bardzo różny typ od swego spółwyznawcj: 
żydka węg erskiego. który przed nim jeszcz8 | 


j „aciel wszedł już do muasia“... Zro- 
E zawmiesz8n:0, biegano, płakano — 
późnie! dopi8:0 nadeszła wiadomość, iż było 
to wezwanie robotników kolejowych do 
Gródza, gdzie zerwane zostały szyny, wsku- 
tek esego, pociągi Z Wojskiem 1 Tanuymi 
uległy katastrofie. 


D 9 września, 


Wojska rosyjskie zbliżają S© pod na 
sze miasto. Dz po raz pierwszy Słyszec 
juź m.żna wyraźnie, odgłos strzałów działo- 
wych. Czyni OO tak pes,ple wrażenie, źe 
każdy % nas Sila sig Uduwać i4 FO Me 
słyszy. Zaażyw'Zy przzcie, 1% lep:ol J93 po- 


zuać rychij prawdę, Miz «ig O LJ zs pÓŁIŁU 


dowiedzieć 1 przypuszczając, ża siostrze Al- 
bin.e, czepiuć zakośn;y stach tamuje, piam 
jejs— „Cae; siostra stysta, jek już Liją tg 03 
nas miedaiewci*— A twarią zgięwiową udpt- 
WiaQ»: — „No, złyszę, słyszę — wiem, o Bo 
ż91*— Poziwję, że woli o tych strzałach nie 


Ponieważ fakt ten jest «ojskową tajemnicą 
p armja nawet nie zastaje przygoto” ane; 
| 


czego liuego, chwytają surowe ziemniaka 
i chciwie je pożerarą. Jeszexe inni, pa oślep 
r4seają Się na łąkę z sieloną koniesyną i roz- 
pacziiw.e gryzą tę bydlycą strawę... 

W ulicach ścisk, gwar, naw ływania, 
potrącania. Ciągną rzędy dzisł, wozów, pie- 
choty. Dla przechodniów miejsea niema: wę- 
g'erscy dragoni nie znajdując wolnego prze- 
jazdu, wt:aczają się bez namysłu na chodni- 
ki. Pod uderzewami końskich wodków, pę- 
kają płaskie kamienie i sterczą w górę. 

 Wprowadzepe do jmieszczańskich stajni 
konio, wygryzają z głodu słupy drewniane, 
tak głęsoko, że trzeba je będzie zmienić, 
aby dach nie runął, Te, które puszezono w 
vg.ody, zdzi.rają zębami korę z drzew owo- 
cowych  doszezętnie. Lit ściwi mieszkańcy 
czerpią z właujeb spiżarni, ile mogą by 
posilić żyłni reg i konie... 


D 15 wrteśnia, 
Zaszła p:łaa grozy scena, przy waeho- 


1 niemi, co do jednego, na śmierć ich ubi- 


Jają--. 

Za tę doraźną egzekucję, bardzo lekkiej 
tylko karte ulegii; daje to miarę, do ja: 
kiego ntopnia rozjątrzone są umysły..- 


przybył, a leżał blisko niego, oraw.e ns 
przeciwko. Ten był? figerą zrazu nieznośn$: 
Rang w łydce mint wprewazie bardzo bole” 
sną. sle też narzeksnom i krzykom misrf 
nie było; ciągłe pretensje do rzeczy niedo” 
swo:onyeb. a mina tak wściekle s'a i toB 
mowy tak opryskliwy, iż zdawało się, jako” 
by nas wszystkich uważał za spraweów swe" 
go okaleczenia. Cokolwiek sobaczył n innye” | 
rannych, crego sam mie miał, starał się O 

nich ciąvłera nudreniem, wydostać, Cheisł 
też, aby go łyżką karmiono, jak to widzisł 
u iucych, cioé mai ręce zupełnie sdrow® 
Najwięcej wnydzeni byli ordnanci, któryć 

po dwu lub trzech odrazu, co kilka min* 

wzywał aby go podsuwali, przekładali m% 
immy bok i'p, 


D. 16 września. 

Oblężenie całkowite już się stało faktem 
dokonanym; jesteśmy opasani dukoła.. 

Po pierwszem też starciu na fortach 
przywożą nam już między rannymi i Rosjan. 
Do ssli naszej dwu ich wnoszą; jednym jest 
młody kozak, Spirydon Muntian, z raną w 
skroni i przestrzelonem okiem. i 

Pierwszyeh dni, chodzi joszeze po sali 
a karmiony łyżką, je 1 mówi słów kilka; po 
peru dniach jrdnak, "dtryca jedzenie i wpa- 
da w senncść, k'ore niebawem przechodzi 
w sen twardy, niczem nie dający «sę prze- 
rwać, « reszcie w Śmierć cichą. Jest to pierw 
S„y zmarły w sali VL. ir y 

Drugim rannym z ros.jskiego wojska 


(Cigg daitszy nastąpi) 


Z Sejmu gdańskiego. 


Na sobotniem posiedseaiu Sejmu poseł 
Bocialistyczny Tauber zajądał od prezrdenta 
Sahma wyjaśnień w sprawie sprowadzenia 
wojsk niemieckich do (łdańs! a. 

Sahm na żądanie to nie odpowiedział 
ani jełnem sł:wem. 

W głosswaniu odrzueoro wniosek s0- 
ejalistów o natychmiastowem wypuszezeniw 
aresztowanych posłów, wzbee czego socjaliści 
zgłosili wniosek rozwiązania Sejmu 
i rozpisania nowych wyborów na dzień 80 
października b. r. 

Wniosek pszyidzie pod obrady Seimu 
we środę. 

Poznańska książka adresowa dla 
handlo i przemysłu. Poznań. Ul, Gwarns 
nr. 18. — 8°, Str, 168. 

Bardzo potrzebne to wydawnietwo słu- 
żyć ma u'atwieniu stosunków handlowych 
zarówno pomiędzy kupiectwem zagranieznem 
a Polską, jak i pomiędzy Pozneńskiem a 
innemi dzielnicami Rzeczypospolitej, 


Akcja pomocy dla Rosji. 


Gorkij mianowany został d?ktatorem 
żywnościowym. 

Do Europy mają być wysłsoe trzy 
misje w sprawie pomsey dia ludności gło- 
dującej. Jedna z tych misji na której czele 
stanie J ffe, ma się udać do Polsti i Ose- 
chosłowacji. 

Sunday Times donosi, że deputacja ro- 
syjskiej delegacji dalegacji handlowej w Lon- 
dynia przedłożyła Lloydowi Georgeowi apel 
rządu sowieckiego x prośbą o pomoe w stra- 
sznej klęsce głodowej. 

Rząd angielski powziął decyzję co do 
nowej polityki w sprawie poparcia Rozi w 
dziedzinie handlu i rozszerzenia kredytów 
zagranieznych a takie i dla Rosji, 


Konirrewolueja przeciw sowistom. 


Wiadomości z Ukrainy głoszą o wybu- 
chu kontrrewolueji przeciw so- 
wieto m. 

Rskwizyeje żywności przeprowadzane 
przez sowiety przy pomocy śołnierzy cezer- 
wonych wywołały opór u chłopów. 

W 4 okręgach, w których działają K o- 
mitety kontrrewolueyjne prsy- 
szło do zbrojnego oporu przeciwko wojskom 
czerwonym. 

Depesza iskrowa z Moskwy podaje sa- 
sady zamierzonych reform finansowych. 
Przesilenie finansowe w Rosj: — głosi de- 
pesza — powstało przez to, że rząd nie 
miał żadnych wpływów, 

Ob-enie zamierzone jest wprowadzenie 
taryf kolejowych, pocitowych i telegraf- 
cznych a nadto zaprowadzenie opodatkowa- 
nia bezpośredniego. 


Rozwiązanie armji buł- 
garskiej. 


Wodle Agencji bułgarskiej na skutek 
kroków poczynionych przez międzyso uszni- 
ezą komisję wojskową szef sztabu bułgar- 
skiego wypracował plan rozwiązania 
regularnej armji bułgarskiej oraz 
przeprowadzenia rekrutacji ochotników. 

Agencja dodaje, że koła bułgarskie 
obawiają się iż cyf:a 12 tysięcy ochotników, 
którą uważają za konieczną dla ochrony 
granie i utrzymania porządku nie będzie 
opia być osiągniętą do dnia 1 październi: 

a br. 


Sprawa irlandzka. 


Decyzja rzędu w sprawie wypaszewenia 
na wolność wszystkich sinfeinistów, człon 
ków parlamentu z wyjątkiem Mac Owena 
skazsnego za morderstwo, wywołała w Jr- 
landj: powatną sytuację, 

Jak słychac gabinet irlandski groti 
zerwaniem rozejmu, jeżeli Mae Owen nie 
zostanie wypuszcxoay na wolność. 


Z prasy. 


(Sprawa litewska. — Po której stronie szo- 
winiem/ — Praeciw dyplomacji). 
Csas pisze: nota p. Hymanza do na- 
szego Ministra Spraw rew Bany i nota 
delegata litewskiego przy Lidze Narodów 
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Galwaususkaca do Rady Ligi Narodów sta- 
nowią watuy etap w rozwoju sprawy wileń: 
skiej. Zrsadnicze zna*zenie ma nota litewska. 
która odrzuca zasadniczo propozycje Ligi Na- 
r dów z dnia 28 czerwea tac jak wiadomo, 
dla Litwy korzystne. Najbardziej doniosiym 
ustęnem noty jest jej zakończanie, w którem 
p. Galwapauskas „vonawia jak najp"rdziej 
stenowezo żądania natychmiastowego i całko- 
witego wykonania »mowy w Suwałkach". 
Nawrót ds umowy w Suwałkach oznz- 
zza 26 strony rzędu kowieńskiego nie innego, 
jak tyiko grotbę zajęsja siią Wilna. Jak wia- 
domo, umowa suwalska ne:reśliła armji 
poltkiej iinę denark*cyjną bięgnącą od Oran 
łukiem ku Swigcisnom i pożostawinjąc Wilno 
po strozie litewskiej, Linię tę wszakże prze- 


| 
| 


jwych kupieekich stosunków byłoby wszyst- 


Gdsńsk, 29 lipca 1931 r. 
Frsebteontor Gesellschaft m. b. H. 


H»mburg 36 
Esplanade 6. 


Na pismo Panów z dna 28 b. m. ma 
simy odpowiedzieć, że nam jako kupcom ku 
najwiykszoma ubolowaniu naszemu nie uda 
się spałnić politychnych warunków, od kió 
rych Panowie usałsinianie podjęcie kupiec- 
kich siosuaków z nemi. A to tem mojej, ia 
owe t. zw, „okrucieństwa” polskie na Górnym 
Sią“ku nie są niczem ionem jak uzasadnioną 
samoobroną rozgoryezonych mas ludnosci. 

Dodajmy zresztą, że nawiąsanie no- 


kim niemieckim firmom na wszystkie ezasy 


kroczył pamiętnero dnia paździercikowego | niemożliwe, eoby niewątpiiwie nia leżało 


gon. Żeligow sko, 
szarem, igłącyza poza terenem zajętym przez 
armię polską, a zwanym driś Litwą środ- 
kową. Rząd koweński ehee zatem wyzyskać 
'ę umowę, lierą”, iż w ratie ataku na Wilno, 
Rząd wolski, związtny wią, będzie musiać 
gen. ŹZsligowskiego zostawić bez pomocy. 
Rschuby te oczywiście są płonne. Tuż po 
umowie Suwalskiej Rząd polski na forum 
międzynaredowem objął gwarancję i opiekę 
nad Litwą środkową, którą do dziś wyko- 
nuje i z racji jej, wszelki zamaeh na Wilno 
musiałby być i przez‘ Polskę shroinie cd- 
party. 

Argnm utu tego, zdaj? śię, i rami Li- 
twini nie traktują serjo wskazując w ostatnich 
wierszach noty na zamiar podjęcia rokowań 
z Poiskę, Zamiar ten, zapswne ma na myśli 
i p. Hymans, w noeie swej do Rządu pol- 
skiego. 

Ostateczny sens zatem obu not jest 
zgodny: Projekt Hymansn apadł, można sa 
cząć zokowania na innych podstawach. Dla 
Litwy ma nimi hyć umowa w Suwałkseh. 
Nian może być oczywiśca mowy, aby mogła 
być ons platformą dia Poleki. Rząd masz 
musi taka platformę przygotować. R:kowan s 
polsko-litewskie bsdą się wszakże toczyły 
dalej. 


** 


W Gaz. Gdańskiej znajdujemy następu- 
jący artykuł: 

Ze strony nemieckiej padzją codzienie 
nieomal pod naszym adrewsm zarzaty, że tu 
„polski sxowieszm i fanatyzm“ sypie wysokie 
tamy przegradzające drgi wiodące do poro- 
zwmienia i spokoju. Nie będziemy ta przy- 
taczali eodsiennego obrzucania narodu pol- 
skiego błotem w pisma:b niemieckich mia 
newice w rubryce „Górny Sląsk*, uie my- 
slimy tu ponownie ćziwić się manifestacyj- 
nem śpiewom „Deutschland, Deutschland 
über alles" w ogrodzie Kurhauzu sopockiego 
(os'atnio w czwartsk wieczorem) lieznym 
napisom w wagonach, na ścianach i płotach 
sbliżających Polzkom, nie chcemy podnosić 
ponownie żałów nod adresem tych, którzy 
przechodzącego Polaka częstują ursgliwe vi 
uwagami, wyzwiskami i t. d, nie mm” na 
myśli w tsj chwili wrogiej wobee Polski po 
ptyki oficialnej i poufnej sfer decydujących 
czy wpływowych, bo to są niestety zjawiska 
zwykł». 

Ale jak trudno rzeczywiście jest rze- 
czowo i po ludzku wchydzić w stosunki nie 
już polityczne, ale tylko gospoderexn z Niom- 
eami, wyksruje nowy urzyzład prowokacyj- 
nej niechęci ze strony pewnej niemieckiej 
firmy hamberskiej wyrażonej pod adresem 
gdańskiej firmy polskiej. 

Podaiemy korespondencię te niestety 
nie jedyną w swoim rodzaju, ale tak do- 
bitnie charakteryzującą stosunki, w brzmieniu 
dosłown*m: 

Na list gdańskiej firmy spedycyjnej 
i okrętowej „Polbał* o charakterze czysto 
kupieskim usiłujący  nawiąraś kontakt 
2 „Frachteontor  Geseilechaft* niemiecką 
firmą hzamburską, nsdehodzi następująca 
z Hamburga odpowiedź: 


„Polsko-Bałtyckie Two Handlowe 
i Transportowe, Sp. z ogr. odp.“ 
Daozig 
Brietgasse 22/23. 


W odpowiedzi na pismo Pasów z dnia 
18 b. m. donosimy, ża my jako stara sżano- 
wzins okrętowa firma mskierska w Hamburgu 
rezyznujemy z robienia jakirhkolwiek inte- 
resów kup eckich z przed'iębiorstwem poal- 
shiem. Meżemy »mienić carze usposobienia 
dopiero wiemeza”, gdy stę Palacy prezng za 
chowywać jako porządni ludzie i Ni*mvom 
oddzdzu wystarczającą satysfake g za szkody 
i okrucieństwa („Giruweltuten*), których się 
na Górnym Slątku dopaścili. 

Z poważaniem 
Fraehtevntor-Gesellsehaft m. b, Haft. 

List ten datowany był z dui» 26 lipea 
1921 r. z Hamburga 36, Esplanade 6. 

Na to odpowiedziało Pol. Bal. Tow. H. 
i Okr. także po niemiecku następującym 
listem : 

„Polske-Bałtrekie Two Handlowe 

i Transporto'"e, a) z ogr. odp.” 

Dyrekcja Sk/WS. 


i zajął Wilno wraz z ob-| wy 
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interesie Rzecxypespolitaj njemisekiei, 
gdyby wyrażona przez Panów opinja csobliwa 
ożywiała takśa wszystkie te narody, wobec 
których była cesarrka armja niemiecka do- 
puszczała się rzeczywistych a nawet przy- 
znarauych okrucieństw. 


Z poważaniem 
Pol. Bai, Tow. Handl. i Taansp,, 
Sp. z ogr. odp. Podpis, 

Oto dwa dokumenty, które s»me za 
siebie przemawiają do każdego uezciwego 
j mieuprzedzonego człowieka językiem wy- 
rTaźnym. 

Takie przenoszenie marodawościowej 
nienawiści do stosunków prywatnych na- 
pełniać musi wstrętem każdego. 

Z tych dwu dokumentów wynika znowu 
miedwużnacznie, po której stronie jest 82o- 
winizm, * 

Hamilton Tyfe ogłosił w czasopiśmie 
angielskiam To-day and to morrow (Dziś i ju- 
tro), rozprawę pt. „Czy nam potrzebni są 
dyplomaci? - 

Pytanie to -—- powiada autor — nietyl- 
ko byłoby właśsiwe po ustatecznem wmoccie- 
niu się i utrwalenia Ligi narodów, ale na- 
wet już obeenie postanowione być winno na 
porządku dziennym. Usły w echanizm amta- 
səd i iegacyj już oddawna przestał odpowia- 
dać dawnemu znaczeniu Sw«mu; rządy jako- 
by zapomniały, śe wynalezicno już iokomo. 
tywy, parosta ki i utworzono szybkie stosun- 
ki pocztowo telegrafiezne, oraz zaczęto wyda- 
wać dzienniki po dwa lub więcej razy ma 
dobę. 

Oczywiście, gdy nia było tych błyska- 
wieznych środków porozumiewania, wóweza8 
królowie i wielkorządcy mogli odczuwać isto- 
tną potrzebę poxyłania do różnrch krajów 
mądrych i sprytnych ludzi, którzy, m'eszka- 
jąe s'ale w tych krajaeb, mieli za zsdanie 
informowania rządów swych o charakterze 
1 usposobieniu królów i rządów właściwych 
popieranie interesu swych władców oraz ostrze- 
gać rządy o grosącyeh niebezpiecz ństwaeh. 
Jeżeli władea jednego państwa cheiał poro- 
zumieć się z «ładeą innego w jakiejs spra- 
wie, to zwykle za pośrednietwem amb*sadora 
badał grunt; trzeb. byśo badać poglądy tyeh 
lub owych panów lub pań. Oczywiście, uży 
wać do tegu trzeba było osobistości bardzo 
godnych, uprzywilejowywać je wspaniale, pła- 
cić bardzo dużo, zaopatrywać w liczną służ- 
bę 1 otacza” splendorem, 

Obecnie wszakże nietylko urząd przy 
Downing Street w Londynie, ale nawet se 
kretsrz stana w Waszyngton e xie potrzebuje 
czekać na ambasadora swego w Paryżu, aby 
się dowiedzieć czegoś o enarakterae Świeżo 
obranego prezydenta Franeji i o tem, czy 
naród franeuski jest bardio z niego zadowu- 
lony. Tymezasem wiedzą oni o tem często 
mniej od wielu innych obserwatorów, tem- 
bardziej że nie zawsze władają nawet języ- 
kiem narodu, wród ktorego urzędują i diste 
go Bsiark niegdyś wyr:ził się o ich donie- 
sieuiach, ż' me w nich niema prócz papieru 
i atramentu i historja niczego się z mich nie 
nauczy. 

Przypominając epizody z własnej ka- 
riery dyplomatycznej w czacie wizyty króla 
Kdw:rda, złożonej carowi w Rawlu, oraz przy- 
taczjąe podobne obserwacje Moriera i La- 
buchire'a, Tyfe charakteryzuje niedawny je- 
szeze okres dyplomacji jako „nieskończenie 
maie sprawy, jawie panowały Światu za Cza- 
dów Ludwika XV.“ 

Obecnie, mówi autor, telefon m nistra 
spraw zagranieznych cięsto więte]j ma zna- 
czenia od ambasadora, tujna dypl m:cja zsś 
trac: Corat bardziej grunt pod nogami 1 mi- 
nisttowie xmustrni bywają głośno dumaczyć 
wolę narudu, tembardziej, że wypadki, gdy 
może on działać bez parlamentu s «ją się co- 
raz rzadszemi; wszelkie Spory pomiędzy pań- 
stwamı muszą ulegać jawnej dyskusji i ża: 
den traktat mie powinien bjć zawierzny bez 
rozważenia przedstawicieli narodu, 

Dowodząc w powyższy sposób hezuży- 
teczności ambasad, Tyfe natomias: sądzi, że 
wobec coraz bardziej rozwi ających się Sto- 
sunków kuwiturxluych, przemysłowych i har- 
dlowych, powinna być bardziej niż dotych- 
czas rozwinięta organizacja konsulatów, 


Odznaczenie Wateranów 21.1863, 


Pisma warszawskie donoszą : 

W następstwie odezwy Ministerstwa 
spraw wojszowych ,wystosowanaj do komisji 
kwalifikaevyjnej weteranów 1863 t, o vorzed- 
stawienie kaudydatow weteranów zasługują- 
cych na odznaczenie ich znakami honorowy- 
mi, przadstawieny przez też komisję wskaz 
był przedmiotem nara'y generałów pod pre- 
zydaneją Wicem'stra spraw wojskowych, ge- 
nerała de Heexig Michzelisa, Wybór przez 
radę generałów dokonary, pszeszedł nastę- 
pnio do kapituły orderow i przedstawiony 
został Naezclnikowi Państwa, który poruezył 
his.orykom, xnaweom dziejów powstan:a 1868 
roku, w osobach: Tokarza, Kuktala, Józefa 
Dąbrowskiego (Grabeca), Stanisława Zneliń- 
skiego (autora dzieła: „B'twy i rotyczki 
1863/4“ i Malissewskiego. cenę dziaćainości 
wybranych kandydatów. Opinie pr mienionych 
rzeczoznaweęów zatwierdzić rzerył Naczelnik 
Pzńatwa. 

W dniu 5 b. m, jako w 57 roesnieg 
męczeńskiego zgonu ostatniego dyktatora po- 
wstania 1%63 r. Ksmvalda Trargutta oraz 
jego czterech towarwyszów w Rządzie naro- 
dowym: Jana Jeziorańskiego, Romans Žu- 
lińskiego, Józefa Trczyskiego i Rafała Kra- 
jewskiege, odbyła się pod krzyżem Trau- 
gutta na stokach rytade'i uroczystość oñsna- 
czenią wybranych weteranow z akami bono- 
rowymi. 

Otrzymali oł Nacreinika Państwa order 
„Virtuti Militari“  msstęprjący  cficerowie 
i szeregowi oddziałów powstańczycd 1863 r., 
za czyny wyjątkowego męstwa : wale-zneści: 
Jan Mazarsk', Józef Domański, Cyprjan Ja- 
austewski, Jan Maszalszi Jan Burzeńsk:, 
Romuald Krasuski, Aztoni Migdalsxi Fran- 
eiszek Rybicki, Antoni Pikarzki, Ludomir 
Benedvktoriez, Zygmunt Gozdawa Mireyko, 
Józef Miniewski. 

Otrzymali Krzyże waleesnyeh następu- 
ją:y weterani: Artur Dzierzycki. Jan Szostak, 
Polikarp Mazowieck., Aleksander Maryański, 
Andrzej Jakópkiewiez, Olimp Laśkiewicz, 
Ksarery Wejno, Iens y Łup:ński, Kazimiers 
Jósef Michalsk:, Wiseanty Michalski, Ale- 
ksander Górski, Mizhsł Bratkowski, Jósef 
Wróbel, Antoni Strzałecki, Sianisław Krzy- 
'anowski, Julian Adolf =więecki, Józef Sta- 
msław Leski. — Z neżyjseych: August 
Kręcki, Ionocenty Wędrsehowssi. Józef Ža- 
lisławski, Michał Rola - Różycki. 

Otrtyn:s:i order „Polonian Restitutae" 
za wybitny wdział w słwśkie e wi!nej za 
Rządu narodowego: Marjan Dubieeki. Bene- 
dykt Dybowski. Lson Svroezyński, Wnyeiach 
Buchoński, Władrsław Z»pasowski, dr. Wia- 
dysław Stanviewiex, dr. Wacław Lasocki. 

Za ofiarny udział w przygotow:niu po- 
wstania: Bołesław Limanowski i Henryk 
Wiercieński. 

Za udział w powstaniu i dalszą pracę 
obywatelską: Aleksander Kraushar. 

Dezorowasis odsna*zonych weterazów 
nastąpiło po Mszy polowej, poczem oddziały 
Wojsk pieszych, konnych i artwierji przede- 
filowały pr'ed N czelmkiem Pznsiwa 1 usse- 
regowauymi weteranami. Odsnsez nych we- 
teranów zaproszono do Zamko na godzinę £ 
po południu. Pomimo ulewnego doszezu tn- 
my ze!;au6 pod krzyżem Traugutta z roz- 
«cawnieniem preypatrywały się uroczystości, 
Międvy weteranami znsidowsł się przybyły 
z Krakowś »tarzee stokilsy nastolerni Mieezy- 
sław Krasiński z 3-gv ongi pułku ułanów 
umiania księcia Józef» *oniatowskiego, : be- 
enie przeniesiony z rizkazu Naczelnika Pań- 
stwa do 8 pułku ułanów, kowsytującego 
w Krakowie. R zmawiał z nim czas dłaższy 
generał Niescel w ięzyżu polsvim. Był ro- 
wn'6żŻ na uroczystości ostata weteran z r. 1881, 


ABDe PZ niw nA A O KK KE y | AT BOG ÓW ZZA JI 


Ze Związku sędziów Małopolski, 
SEKCJA LWOWSKA. 


Sprawosdanie z posiedzenia wydziału s dnia 
7 sierpnia 1981, 

1. Omawiano sprawę poprawy bytu sę- 
dziów i prokaratorów z powodu wtmaugają- 
cej się coraz bardziej drożyszy wszelkich 
artykułów pierwszej potrzeby. Postanowiono 
w tej sprawia wejść w porozumienie ze 
Sekeją krakowską i wysłichać cpinji miej- 
s'owych Kół sędziów, które xeebeą przedło- 
żyć Wydziałowi Sekeji w ru żliwis krótkim 
c asie swoje Bprejalne wnioski i życzenia. 
Qelem te: akcji będzie uzyskanie odpowie- 
dnich zmian w obowiązującej ustawie o ugo- 
sażteniu sędtiów i prokuratorów. 

2. Przyjęto do wiadomośc: sprawozda- 
nie prezesa Związku z udziału w konferen- 
eji. która odbyła sia z iniejatywy Minister- 
stwa Aprowiracji w Warszawie w dniach 26 
lipea i następnych. Przedmictem obrad były 
sprawy, wyłaniające się z postanowionego 
prz Rząd zniesienia deputatów apromiza- 
eyjnyeh. Na konferencji były reprezentowa- 
ne wszystkie niemal zrzeszenia zawodowe 


i 
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gaci wyrazili jednomyślne i stanoweze żąda- 
nie, by Rząd udzielał funkcjonarjuszom pań- 
stwowym i nadal pomoey sprowizacyjnej 
chociażby w zmienionej pod względem orga- 
nizacji formie. 

3. Uchwalouo poddać rozpatrzeniu zna- 
ny z dzienników okólnik Lwowskiej Ixbv 
Skarbowej, dotyczacy pobierania podatku od 
nielegalnych zysków. Zbadanie tej sprawy 
i przygotowanie odpowiednieh wniosków po- 
ruczono komisji z trzech, do której weszli: 
sędziowie Głarfein, Haimann i prok, Ku- 
czyński, 

4. Następne posiedzenie Wydziału od 
będzie się w niedzielę dnia 14 b. m. o godz. 
10 przed poł. 


KRONIKA. 


sędziów i urzędników państwowych. : 


Inów, 9 sierpnia 1931. 


Kalendarz. 

Sroda, 10 sierpnia, 

Rzym. -kat.: Wawrzyńes. 

Gr. - kat.: Proehora. 

Słowiański: Wawrzyńca, 

Wschód słońca o godzinie 4 minut 8, 
zachód słońca o godzinie 6 minut 52. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 26 stopni. 


— W Ministerstwie W. R. i 0. P. 
odbyło się posiedzenie w sprawie obehodu 
150-lecia utworzenia Komisji edukacyjnej i 
śmierci Stanisława Konarskiego. 

W posiedzeniu wziął odział także mię- 
dzy innymi wiceminister Łopuszański. Usta- 
lono jednomyślnie, że roczniea ta powinna 
być ogólno-narodową a nie jedynie świętem 
szkolnem. W czasie dyskusji rzucono też 
projekt związania obchodu z akcją mającą 
na celu sprawę realizaeji powszechnego na- 
uczania. Uchwalono utworzyć stołeczny Ko- 
mitet obchodu w Warszawie i komitety miej- 
seowe na prowincji. 


— Nadanie prezenty. Namiestnietwo 
zaprezentowało ks. Michała Pawlusa kate- 
chete gimnazjalnego w Bochni na opróżnione 
rz, kat, probostwo regiae collationie w Miklu- 
szowieach, 


— Odroczenie służby wojskowej. 
Zgodnie x wnioskiem Ministerstwa Wyznań 
i O. P, władze wojskowe przyznały słucha- 
ezom akademji rolniezej w Bydgoszczy i 
uczniom szkoły budowy maszyn w Poznaniu 
prawo odroezenia służby wojskowej bez 
względu na wiek aż do ukończenia szkoły, 


— Zgromadzenie inwalidów. W nie- 
dzielę odbyło się w sali Tow. strzeleckiego 
nadzwyczajne Walne zgromadzenie ezłonków 
Tow. inwalidów Rzeczypospolitej Polskiej, 
na którem Zarząd przez usta prezesa p, Ma- 
gadera złożył solidarnie swoje mandaty, x po- 
wodu niesnasek wywołanych przez jednostki 
z łona Towarzystwa. Powstała na sali przez 
chwilę awantura została wkrótce zażegnana. 
Ze sprawozdania, przedłożonego przez człon- 
ka Wydziału p. Preissnera wynika. że Wy- 
dział pracował bardzo gorliwie i przysporzył 
Towarzystwu majątek w sumie 91,810 mk. 
To też zgromadzeni nietylko uchwalili zarzą- 
dowi absolutorjum, ale uchwalili też speejzl- 
ne podziękewanie za prseg. Wobee stanow- 
czego postanowienia Wydziału co do rezy- 
gnacji, wybrano nowy zarząd, któramu pole- 
cono szereg spraw, między innemi uzyska- 
nie trafik dla inwalidów, przyśpieszenie da- 
rowania ziemi inwalidom, przyśpieszenie wy- 
płat rent i t, d. Okrzykiem na cześć Nacezel- 
nika Państwa zakończono zgromadzenie. 


— Do obywatelstwa miasta Lwowa. 
Na murach miasta pojawiły się odezwy pod- 
pisane przez Prezydjum miasta i Wydxiał 
Wykonawczy Targów Wschodnich z prośbą 
do mieszkańców miasta Lwowa, aby na ezas 
trwania „Targów* przygotowali płatne kwa- 
tery dla przyjezdnych, 

Jak wiadomo na „Targi Wschodnie“ 
zjedzie się tysięcy kupców i przemysłowców 
x całego świata, których hotele nie będą 
mogły pomieścić. Wobee tego Prezydjum 
zwraca się do mieszkańców Lwowa, aby w 
miarę sił awoieh spieszyli z pomocą miastu 
w pomieszczaniu gości, Wydsiał Wykonawczy 
Wyznacza za pokój umeb'owanv wrat z po- 
ścielą z osobnym wchodem 600 Mp. za dobę, 

rzechodni 400 Mp., a za dodanie drugiego 
óżka x pościelą 300 Mp. Ponieważ wielu 
mieszkańców x powodu drożyzny opału za- 
myka na zimę 1 lub 2 pokoje, spodziewać 
się należy, pokoje te odstąpią na 10 dni 
„Targu* bez obawy, że pokoje te będą kie- 
dyś zarekwirowane, gdyż miasto niewątpliwie 
uwzględni. że odstąpienie pokoji na kwaterę 
na esas „Targu“ to tylko ofiara dla wspól- 
nego dobra, Lwów, ezytamy w odezwie, ten 
gród kresowy wypróbowany w każdej potrze- 
bie, musi otworzyć swoje gościnne podwoje 
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dla uezestników „Targów Wsehodnich* musi 
godnie wystąpić i przyjąć zamiejscowych go- 
ści. Od obowiązku tego nie może się nikt 
uchylić, każdy obywatel miasta Lwowa w 
zrozumieniu ważności tej akeii, która będzie 
najsilniejszym czynnikiem rozwoju miasta 
zgłosi do biura mieszkaniowego „Targów 
Wschodnich* choć 1 pokój umeblowany, na 
przejściowe pomieszczenie uezestników na 
„Targi“. Lwów niewątpliwie spełai swój 
obowiązek, przyczyniając się w tam sposób 
do utrwalenia sławy miasta, jako grodu pie- 
lęgnującego staropolską gościnność. Mieszka 
nia należy zgłaszać w biurze mieszkaniowym 
„Targów Wschodnich“ pl. Halieki 15 od 
godz. 9-tej do 1-szej i od 4-tej do 7-mej. 


— Uroczystość poświęcenia odno- 
wionej fabryki fajansów i źródła wody .De- 
wajtis*, odbyła się w ub. sobotę w Pacy- 
kowie pod Stanisławowem. 

Fabryka, własność p. Al. Lewickiego 
we Lwowie, posiada wszystkie najnowsze 
urządzenia techniczne, na raxie przygotowa- 
na jest do ruchu ręernego. Kierownikiem 
jest artysta-rzeżbiarz prof. Przedwojejski, 
pracują w fabryce prof. Kłakowiez, który 
obeenie już wykonał bardzo piękne modele, 
art, rzeźbiarz Lvdwig ze Lwowa, prof, Wen- 
zel i pna Calik-Bej (księżniczka), w dziale 
roprodukcji pracuią: art. rzeźbiarz Tyrerka 
z Zakopanego, art, ceramik Gąbkowski, któ- 
ry wykonuje piękne motywy swojskie i prof. 
Rueker, dział sztukatorski prowadzi art. Ne- 
tuszil, malarski art. malarze Wagner, Em- 
minger i pna Zofja Tomanikówna, dyrekto- 
rem ceramicznym jest prof. eeramiki z Wie- 
dnia p. Ti'. Fabryka posiada wzorownie 
w Warszawie i Paryżu, modeli własnych 
ma przeszło 800, które przedstawiają dziś 
wartość kilkunastu miljonów. 

Ceremonji poświęcenia dokonali ks. 
kanonik Mojżeszowiez z Łyśca i ks. kate- 
cheta Gajewski ze Stanisławowa. Poczem 
wygłoszono odpowiednie przemówienia, za 
które dziękował właściciel fabryki p. Lewi- 
cki, obdarzony na pamiątkę dnia piękną pla- 
kietą wykonaną przez prof. Kłakowiceza. 

W uroczystości wzięło udział wiele 
osób zaproszonych ze Lwowa. Po obiedzie, 
którym gości podejmował p. Lewicki w par- 
ku pałacu pacykowskiego ruszono do Stani- 
sławowa, gdzie oczekiwała ieh wieczerza 
w hotelu „Union“. O godz. 2 w nocy nastą- 
pił wyjazd do Lwowa. 


t Michał Romaszkan, b. starosta w 
Waszkowcach, a następnie w Czerniowcach. 
wielki erędownik spraw polskich na Buko- 
winie, zmarł w sanstorjum pod Wiedniem. 


— Postrzelony przez insp. ŃSochę 
bandyta zmarł ostatniej nocy w sspitalu, 

Policja czyni poszukiwania, celem uję- 
cia bandyty rannego, który zbiegł. 


— Wykopana łódź. Z Puław donoszą: 
W tych dniach wykopano nad brzegiem Wi- 
sły w Kozicach powiatu puławskiego starą 
dębową łódź, o charakterystycznej budowie 
Łódź jest zbudowane z drzewa dębowego dłu- 
gości kilkuuastu łokci, ma wysoko podsie- 
siony dziób w kształcie gondoli, a po bokach 
napisy: Juzus Marja. Ciekawym okazem któ- 
ry był zbudowany przed dwustu laty zajął 
się urząd konserwatorski. 


— Morderca hr. Tiszy Osernik are- 
sztowany został wczoraj w Hamburgu. 


— (Choroba Lenina. East Expres do- 
nosi z Rygi: Rigauer Rundschau donosi, ja- 
koby Lenin już od połowy lipca był ciężko 
chorym i przebywał w jednym z rotyjskich 
sanatorjów leczniczych. Miejscowość, w któ- 
rem sanatorjum to leży, trzymaną jest w bez- 
względnej tajemnicy. 


— Powrót kolonji rabczańskiej T. 
0. M. Biuro główne T. O. M. zawiadamia, 
że kolonja rabezańska powraca do Lwowa 
w czwartek 11 sierpnia 1921 o godz. 7-mej 
Tano. 

Rodzice i opieknnowis kolonistów są 
obowiązani odebrać na dworcu głównym 
młodzież z rąk kierownika kolonji, którego 
obowiązek opieki i nmadzoru kończy się 
z chwilą przyjazdu do Lwowa. 


Notatki liferacko-artystyczna. 


BRepertuar Miejskiego Teatru Małego. 
(Ulica Grodecka 3 B). 
Gościnue występy K. Adwentowieza. 


We wtorek, 9 b. m., o godz. 8 wie- 
czorem „Ojciee*, dramat w 3 aktach Strin*- 
berg 


a. 
W środę, 10 b. m., (po raz pierwszy) 
„W przystani“ dramat w 3 aktach Jerzego 
Engla. 

W eswartek, 11 b. m, (po rzz drugi) 
„W przystani”. 


"R Dham © do ak — 


Z Teatru Małego. Repertuar bieżącego 
tygodnia przedstawia sis nader interesująco: 
gdyż zjawią się na szenie Teatru Małego aż 
dwie premiery, z których pierwsza p. t. 
„W przystani* grama będzie w środę, 10b. m. 
Dramat Engla poruszający z nieswykłą siła 
prolom rel:gijny zbliżony jest wyboram śro- 
dowiska i siłą ekspresji do utworów mi- 
strzów skandynawskich i czyni — podebnie 
jak one — wstrząsające do głębi wrażenie. 

Główne role spoczywają w rękach 
pp: Adwentowieza, Michnowskiei, Okorni- 
ek'ego, Kwiatkiewiezowej, Ratschki i Cu- 
dnowskiego, którzy w dratoaeio tym znajdę 
szerokie pole do popiru. 

Drugie przedstawienie „W przystani* 
w czwartek, 11 b. m. 


»Najważniejsze zadanie szkoły« na- 
pisał Zygmunt Straszewiex. wydanie 2-gie, 
1921. Cena 15 Mk. (Wydawnietwo Ligi 
pracy, Warszawa, Czackiego 5). 

W pierwszej części tej broszury p. t. 
„Praea niewolnicza i praca wolna“, autor 
dowodzi, że szkoła powinna wychowywać 
ludzi wolnyeh, a wolnym jest ten, kto pra- 
euje nie pod przymusem, leez z zamiłowania 
Drugą część p. t. „Szkoła pracy“ sawiera 
pogląd autora na przyszłą szkołę, w której 
zostaną osiągnięte cele, omówiono w części 
pierwszej. 

W Makowski, prof. Uniwersytetu war- 
szawskiego: Kodeks karny, obowiązujący tym- 
czasowo w Rpp, na ziemiach b. zabrru ro- 
syjskiego Tom I. Część ogólna. Warszawa 
1921. Zawiera tekst kodeksu karnego z r. 
1908 eręść pierwszą od art, 1 do 7%i prze- 
pisy przechodnie, oraz ustawy *mienisiące 
i uzupełniające postanowienia karne kcdeksu. 
Dodane są przy każdym ariykule odpowie 
dnie przepisy kodeksu karnego niemieckiego 
i ustawy karnej austrjackiej obowiązujące 
w pozostałych dzielniesch Rpp. Wydanie to 
zaopatrzone komentarzem i orzeczeniami Sądu 
Najw. będzie niewątpliwie cennym podrę 
eznikiem dla praktyki prawa karnego, gdyż 
— jak słusznie podnosi autor w przedmo- 
wie konieczną i pilną było rzeczą opraco- 
wanie takiego komentarza, któryby zarówno 
uwzględnił przesłanki ustawodawcy, o ile 
ona mimo zmienionych warunków (przez 
powstanie Państwa polskiego) nie straciły 
znaczenia, jak wpływ tyeh zmienionych wa 
trunków na znaczenie ustawy. Istotnie brak 
jakiegokolwiej opracowania w tej dziedzinie 
i niemożność opierania się na materjałach 
rozyjskieh, ezyniły konieesnem wydawz ictwo, 
którego podjął się szanownw ater, mimo 
trudności w dzisiejszych stosunkarh z takiem 
przedsięwzięciem połączonych. Zyczyć schie 
należy, by zapowiedziane dalsze ezęści ko- 
deksu tom II. i III, opuściły jak najrychlej 
prasę drukarską, 


Ruch prawniczy i ekonomiczny. 
Na ziemiach b. zaboru pruskiego powstało 
pierwsze polskie czasopismo prawniezo-eko- 
nomiezne w większym stylu pod tym tytu- 
łem, a pod redakcją naczelną pref. dr. Pe- 
retiatkowiecza w Poznaniu, jako kwartalnik, 
którego zeszyt pierwszy nadesłano naszej 
redakcji. Zeszyt obejmuje 257 stron drukz 
w formie dużej ósemki o treści bardzo obfi- 
tej w siadmiu działach : I. rozprawy, lI. prze- 
gląd piśmiennietwa (rozbiory i spraworzda- 
nia), A) dział prawniezy. B) dzisł ekonomi- 
ezny, III. przegląd prawodawstwa, IV, prze- 
gląd orzecznietwa, V. kronika ekonomi- 
czna, VI. miscellanea, VII. przegląd craso- 
pism. 

W dziale rozpraw pomieszezono: dr. 
Jana Boszowskiego „Czynnik ludowy w 84- 
dzie karnym“ i Tadsusza Adamezewskiego 
„Zagadcienia walutowe w Polsce“, W pize- 
glądzie piśmiennietwa znajdujemy rozbiory 
i sprawozdania z najnowszych dzieł na polu 
prawa i ekonomji tak polskich, jak zagrani- 
eznych. 


Komitet redakcyjny składa się z 20 
ezłonków z grona profesorów prawa i eko- 
nomii społecznej, oraz sędziów. 

Wydawnietwu życzymy jak najlepszego 
powodzenia w przekonaniu, że przyczyni Się 
ono znakomicie do pogłębienia wiedzy pra- 
wniezej i podniesienia poziomu wykształee- 
nia u nas na tem polu. Gwarancję pod tym 
względem dają nazwiska kierowników re- 
dakeji i ezłowków komitetu redakeyjnego. 


Prenumerata (tylko roczna) stosunkowo 
przystępna (600 Mk., cena numeru pojedyń- 
czego 300 Mk.) Adres administrasjj: Po- 
znań, księgarnia św. Wojeiecha, plac * ol- 
ności Nr. 1. 


Czasopismo jest organem Wydziału 
prawno-ekonomicznego uniwersytetu poznań- 
skiero, Towarzystwa przyjaciół nauk i To- 
warzystwa prawniczego 1 ekonomieznego. 


O e a ne R on w E H a 


Echa Z Tatr i Zakopanego. 


(Ferdynand Hoesiek: „Legendowe postacie 
zakopiańskie“; Tegoż autora „Tatry i Zako- 
pzne. Frzeszłość i teraźniaiszość*. Nakład 
księgarni św. woje Poznaú-Warszawa. 


Zakopane zyskało w ciągu ostatnich 
lat kilkudziesięciu niebywałą sławę za gra- 
nicą i w kraju. (iągną tam turyści ebu 
światów, popularyzując csar tego ziem pol- 
skieh zakątku w coraz to szerszych kołach, 
nie więe naturalniejszego, jsk fakt, że po- 
siada juź ono swoją speejalną, a bogatą lite- 
raturę, nawkową i piękną, polską i w obcych 
językach ogłoszouą. 

Poważni ludzie nauki badają Tatr na- 
szych florę i faunę, zgłębiają tajniki wnętrza 
tych gór, kąpiących się w przestworzach; 
ina: poświęcają swoje mrzolne studja miej- 
scowemu ludowi, jego pochodzeniu, zwyeza- 
jom i obyczajom, charakterystycznym eechom, 
wadom i zaletom ; powieściopisarz, poeta i 
dramaturg z tej nieprzebranej skarbniey ezer- 
pią natchnienia dla swych utworów’; malarz 
i rzeźbiarz uwieczniają pendzlem i dłutem 
typy tatrzańskie i przepiękne krajobrazy, 
zdobiące galerje i salony najwybredniejsze. 

Do bogatej grupy pisarzy, poświęcają- 
cych swe pióra Zakopanemu i Tatrom, przy- 
był znany autor dzieł wielu, czytanych chę- 
tnie, Ferdynand Hoesiek. Ciągnęły go one 
już dawno, przykuwając do siebie czarem na 
życie całe; często więe zaglądał do tego sza- 
kątka, pokochał go głęboko, poznał dobrte 
jego skarby i jego literaturę, wreszcie — 
odpowiednio przygotowany — postanowił do 
tego wspaniałego gmachu dorzucić i ze swej 
strony cegiełek parę, - 

Hoesiek pracuje w warunkach wprost 
wymarzonych, o jakich śnią częstokroć bex 
realnego rezultatu, koledzy jego po fachu, 
gwiazdy pierwszorzęduego blasku. Czoła jego 
nie żłobi troska o ehleb powszedni, pisze 
o czem pisać chee i kiedy ehee, bo mu obo- 
wiązkowa zarobkowa praca mie krępuje lotu, 
nie każe tkwić na ziemię, gdy fantazja wy- 
rywa się powyżej Tatr szczytów, więc i po- 
stanowienie w esyn zamieniać mu łatwo, 

W tych warunkach powstały w odstę- 
pie aałedwie kilkem esięccnym dwie książki, 
wspomniane w tytule niniejszego artykułu, 

Pierwsza z nieh zwłaszcza cieszyć się 
wiuna znaczną poemytnością, wpłyną zaś 
na to nie specjalne literackie walory „L e- 
gendowych postaei zakopiańskich“ 
leez przedawszystkiem sam temat, 

Hoesiek uderzył tu w strunę, dźwięczącą 
donośnie, wydobywająe z niej ton, dla sere 
polskieh bardzo sympatyczny i zniewalający. 
Dr. Tytua Chałubiński, ks, Stolarezyk i Sa- 
bała zasłużyli bezsprzecznie na szczególne 
wyrgżnienie, trafną więc była myśl eenio- 
nego autora poświęcenia im właśnie osobnej 
monegrafii. 

Z Zskopanem i Tatrami zrosły się na- 
zwiska: pierwszego icb badacza w prawdzi- 
wie naukowem znaczeniu, ks Stanisława Sta- 
wziea, Seweryna (łoszczyńskiego i Wineen- 
tego Pola, Witkiewicza „S'enkiewieza, Kazi- 
mierza Tetmajera i tylu innych, mimo to — 
aoz głośno o nieh w poiskiej literaturze i 
sztuce — trzej wspomniani wyżej: uezony- 
lekarz filantrop, kaplan, uzdrawiający moral- 
nie dziką ludność miejscową, cierpliwy i mą- 
dry, pełen taktu i wyroznmiałości, oraz 
p'ota-góral, niezrównany narrator i artysta, 
to potężne, granitowej mocy postacie, które 
nie nie stracą ze swego znaezenia w perspe- 
ktywie dziejowej. 

Starsze pokolenia współczesne znają 
zasługi dwu pierwszych, charakterystyczne 
eechy ostatniego z osobistego zetknięcia się 
z nimi; tradycja o nich żyje jeszeze w Zako- 
panem, przy Jada okaxji wspeminsją tam o 
Chałubińskim, awego rodzaju królu Tatr, wy- 
tyczająrym z zapałem ponad urwiskami drogi 
na niedostępne. jak ogół mniemał, szezyty; 
popularyzującym Tatry żywam słowem, pi- 
smem 1 osobistym wpływem w całej Polsce 
1 zagranieą; rorkochanym w tych górach, 


gdzie czerpał świeżych sił zasób na dalszą - 


źmudną zawodową i obywatelską pracę w 
Warszawie ; 

wspominają o proboszezu zakopiańskim 
ks. Stolarezyku, pochodzącym z ludu, więc i 
umiejącym trafić do pierwotnych jego sere 
uu.ysłów, który wędrując po Ziemi świętej 
czy drapiąe się na wierzehołek Weruwiusza, 
zawsze myślał w swoich górach rodzinnych, 
przedkładając je nad wszystkie euda świata. 
Zrazu zaimponował swoim parafianom, wie- 
rzącym w Boga iwe wszystko, w eo Kościół 
święty wierzyć nakavuje, w odrębny, właści- 
wy sobie sposób siłą fizyczną, z kolei zdo- 
bywał ieh symsatję i usnanie powszecbne 
cierpliwością, wyrozumiałością, rozumem i 
taktem i umiłowaniem bezgranieznem tych 
gór, która oni tak bardzo kochają; 

„. wspominają wreszcie o Sabale, z4 młoda 
nie stroniącym od psich figlów zbójniekieh, 
z kolei, w późniejszym wieku i w ostatniej 
fazie swego życia, doskonałym wprost baja: 
Tzu, oryginalnym artyście-skrzypku, popular- 


niejszym w Polsce całej od najwybitniejszych 


| 
j 


sH: 4. FOT LO amsn a a a bardziej się ożywia i wchodzi na szersze | 


Dziś po raz ostatni Córka Afro dyty Dramat w 6 aktach z uroczą | tory. 


artystką Kamillą Hollay. m 


Spokój na terenie walk turecko- 


Jutro i dni 
następrych 


Dama ze słonecznikami 


Tragedja miłosna lekkomyślnej i 
kobiety z LUCY DORRAI- Ħ 
NE w roli gł. Dramat w 6 »kt 


ludzi pióra i pendzla, opisywanym, portreto- 
wanym irxeżbionym Bóg jeden wie ile razy. 
towarzyszu wypraw w góry Chałubińskiego 
i ks. Stolarezyka, przyjaciela Witkiewicza, 
słuchanym z zachwytem przez autora „Poto- 
pu“ i Kazimierza Tetmajera. 

Pokolenia dalsze — przgoąc dowiedziać 
się czegoś O nich — zaglądać będą musiały 
przedewszystkiem do książki Ferdynanda 
Hoesieka, z której kart wyzierają ku nam 
Chałubiński, Stolarczyk i Sabała w możliwie 
wiernych sylwetaceh, autor bowiem zebrał z 
benedyktyńską sumiennośaią » artykułów j 
wspomnień licznych swoich : oprzedników, 
nie omijająe zapisków Chałubińskiego i Sto- 
larezyka, wszystko, cokolwiek przyczynić się 
mogło do uwypuklenia rysów tej legsndar- 
nej trójcy. 

Taki, a nie inny, był eel książki Hoe- 
sieka. Rozejdzie się ona niezawodnie po Pol 
sce całej, szer.ąd kult Tatr, Zakopanego oras 
trzech ludzi, którzy w dziejach rozwoja tego 
zakątka tyle wybitną odegrsli rolę. i 

Niemniej ciekawą, ehoć znacznie mniej — 
jeśli tak wyrazić się w danym wypadku mo- 
śnn — efektowną, jest druga książka Hoe- 
sieka p. t: „Tatry i Zakopane”. Czytać 
ją będą chętnie i pilnie nie sxerokie koła, 
lecz ludxie interesujący się poważniej Tatra 
mi i Zakopanem. ich powstaniem, dziejami, 
przessłością i teraźniejszością, 

Autor — wedle przyjętej we wszystkich 
swoich pracach przez siebie metody — ey- 
tuje znamienniejsze wstępy z dcciekań da 
wniejszych badaczy, polskich i obcych, więe 
i materjał, przezeń zebrany, jest naprawdę 
bogaty. 

Ciexawe są pobudki, która pchały w 
Tatry pierwszych poszukiwaczy złota i dro- 
gich kamieni, awanturników różnego rodzaju 
i alchemików. Zawód szotykał jednych i dru- 
gieh, mimo to amatorów nigdy nie brako- 
wało. 

Z kolsi wędrowali w polskie góry wezeni 
obey, różnej miary, przeważnie Niemcy; wre- 
szcie znalazł sią tam ks. Sianiasław Staszie, 
który zasłużył sobie na trwały pomnik w Za- 
kopanem. 

Żywiołowo pokochał zakątek ten poeta 
belwederezyk Goszczyński, spopu'sryzował go 
w polskim świecie naukowym Wineeaty Pol 
jako profesor geografji na Jagiellońskiej 
Wszechniey; w końcu przyssła epoka dr. 
Chałubińskiego i Witkiewicza, 

Z młodszych najezęście: sięgał do sk»rb- 
niey podań i legend zakopiańskich Karimierz 
Przerwa-Tetmajer najwięcej pisał o Tatrach 
i Zakopanem dr. Stanisław Eljas:-Radzikow- 
ski; wiele przyczynków nauk: wych dorzucił 
W. Kużniar. 

Dr. Edmund Długopolski, prif. Jan 
Czwbek, Ludwik Stasiak — to również zapa- 


leni populsryzatorow'e i wieibieiale Tatr i 
Zakopanego. Dłupi ich łańcuch zamyka na 
razie Ferdynand H-esi+k. Książkę jego zdobią 
przepiękne zdjęcia Tatr zoakomiiego artysty- 
fotografa i taternika, Józefa Jaroszyńskiego 
z Warszawy, 


Miehał Rolle. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Bank Związku Spółsk 
zarobkowych. 


W dniu 28 z. m. odbyło się zwyczajne 
walne zebranie akejonarjuszów Banku Związ- 
ku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. w no- 
wej siedzibie, w dawnym gmachu „Ost- 


banku*. 
Obrady prowadził p. St. Krysiewicz, 
wiceprezes Rady Nadzor*zej, na wstępie po- 


święcając zmarłemu Prezesowi R:dy ś. p. 
Srambelanowi Stefanowi Cegielskiemu ser 
deczne słowa wspomnienia. Po stwierdzeniu, 
że zebranie odpowiada wymaganiom formal- 
nym, przystąpiono do porządku dziennego. 

Sprawozdanie Zarządu referował Pre- 
zes Dr. Józef Englich, wskszująe na świetny 
rozwój Banku w roku ubiegłym, biorąc na- 
wet pod uwsgę spadek kursu marki polskiej, 
oraz na nadzwyczajną solidność podstaw fi- 
nansowych Banku. 

Wystarczy zanalizować konto nierucho- 
mości i udziałów konsorejalnych, aby prze- 
konać się, że przewyższają one kilkakrotnie 
dotychczasowy kapitał zakładowy Banku. Po- 
lityka finansowa Banku w roku sprawozdaw- 
czym ssła po linji jaknajdalej idącej ostro- 
żności. Driałalność Banku skierowaną była 
w dziedzinę oreracyj bankowych ogólnych 
zarówno jak i finansowania przemysłu i han- 
dlu, na które to drogi, Bank Związku wkro- 
ezył pierwszy w kraju. Długów zagranicznych 
Bank nie posiada, te zaś które istnieją, ma- 
ją pokrycie w zobowiązaniach zagranicznych 
względem Banku. 

W imieniu Patronatu Związku Spółek 
Zarobkowych opinję Kuratora Banku wyra 
zł wieepatron Dr. Włodzimierz Seydlitz, 
akcepiując działalność Banku zarówno w sto- 
sunku do Spółek Zarobkowych jak i w ope- 
racjach. Pewna kolizja int*resćw, wynikają- 
ea sporadycznie między Bankiem a niekto- 
remi spółkami, ma źródło w tej niezbędnej 
pelityce ostrożności, stosowanej przez Bank. 
Wogóle stosunek Banku do Spółek coraz 


Na wniosek Komisji Rewizyjnej w o- 
sobie J. Leitgebra udzielono Zarządowi i Ra- 
dzie Nadzorczej pokwitowania i akeeptowa- 
no zaproponowany podział zysku w sumie 
44,810875 Mk, a więc, po za ustawowemi 
odpisami, wyznaczono 15 pre. dywidendy 
i 6 miljonów marek na cela społeczne 

Proponowane podwyższenie kapitału 
zakładowego z 200 do 600 miljonów marek 
zostało akceptowana i postanowiono nowe 
akeje emitować po kursie 200 pre., przez 
co rezerwy Banku osiągną ea 450 miljonów 
marek. 

Do Rady Nadzorczej wybrani zostali w 
myśl propozvcji Patronatu Związku Spółek 
ponownie po. wicepatron Dr. Rzepnikowski 
z Lubawy i Dr. St Wachowiak z Poznania, 
oraz na miejsce zmarłego prezesa Rady śp. 
Szambelana Cecialsk'ego zaproszono Dra Jó- 
zofa Krzymińskiego z Inowrocławia, jako 
przedstawieiela największej spółki kredyto- 
wej. Pozatem powiększono Rsdę o 3 nowych 
ezłcnków pp. St. Karłowskiego, byłego Na- 
czelnego Dyrektora Banku H ndlowego w 
Warszawie i posła Andrzeja Wierzbiekiego, 
dyrektora Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Handlu i Finansów w War- 
szawie. 


Telegramy P. A. T. 


Protest. 


Poldhu. Donoszą z Waszyngtonu. że 
kongres załrżył gwałtowny protest przeci- 
wko podwyżssaniu taryfy na cukier z Kuby. 


Lenin chce opuścić Rosję. 


Poldhn. Niepotwierdzone wiadomości 
z Kopenhagi podają, że Lenin zamierza opu- 
ścić Rosję i udać się do Anglji. 


Upały w Rumunii. 


Bukareszt. W ostatnirh dniach upał: 
w Rumunii wzmogły się silnie. W Arad 
było wiele wypadków porażenia słonecznego. 


greckich. 


Lugdun. Dornosią z Aten, że wedle 
sorawozdania lotników panuje zupełny spo- 
*ój na przestrzeni 150 kim, na wschód od 
B,hi-Szehir. 


Ruch pociągów wa Lwowie, 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 


Z głównego dworca odchodzą : 


Do Warszawy przez Przeworsk, 7:30*) 20-15%). 

„ Krakowa 800. 14'15*), 17-50. 21-05' 22-25%), 

„ Mszany 5'55, 14:25. 

„ Gródka 13:30 (tylko w sobotę) 16.20. 

„ Przemyśla 3:50. 

„ Stanisławowa 800, 10:15*), 14:20, 17:00*), 
18:50, 23" 


, 23700. 

Stryja 7'30, 10:00*), 18:15, 2240. 

Szczera 4.15, 14:20. 

Sambora 1540, 2250. 

Komarna 3:40. 1425. 

Równego przez Krasne-Brody 8-35, 22'10, 

Podwołoczysk 1020*), 14°20. 18:10, 2250. 

Stojanowa 18:45. 

Kowla przez Sapieżankę 6'25, 17'15. 

Podhajec 655, 15:20. 

Rowy ruskiej 14:35, 20:55. 

kai” r przez Rawę ruską Bełzee 10'00, 
1-20. 


333333333 153 


Brzuchowic 600, 1550. 
Brzuchowie w niedzielę i święta 1415, 19:30. 
„n Jaworowa 16:30, (8:55 tyłko do Janowa). 


3 3 


Na główny dworzec przychodzą : 


Z Warszawy przez Przeworsk 9'15*), 22:20*). 

Krakowa 6:40, 7:15*), 10.45*), 16:26*), 18:00, 
18-560, 21:15. 

Mszany 7:40, 16-16. 

Gródka 16:00. 

Przemyśla 6:10. 

Stanisławowa 7-00, 11'45, 1305%), 
19-30*), 20 55. 

Stryja 7:40, 12-55, 19:15, 21:30. 

Szczerca 6'20, 16'35. 

Sambora 745. 10:10. 

Komarna 6:30, 17:40. 

Równego przez Krasne-Brody 6'35, 1920. 

Podwołoczysk 710, 13-30, 18:00*), 21:20. 

Stojanowa 10:30. 

Kowla przez Sapieżankę 9-20, 21:20. 

Podhajea 10:15. 20 50, 

Rawy ruskiej 6'20, 11'60. 

Warszawy przez Rawo Bełzec 6'50, 18:20. 

Brzuchowie 7 40, 16:55, 

Brzuchowie w niedzielę i święta 1525, 20740. 

Jaworowa 9-10 (20:00 tylko z Janowa). 
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REWJA PRZĘMYSŁU I HANDLU 


MIESIĘCZNIK 
jedyny organ „Targów Wschodnich“ we Lwowie 
zawiera mnóstwo cennych informacji i artykułów fachowych. — 40 stronie 
druku. — Najbogatszy dział inseratowy. — Wielka siła reklamowa przemysłu 


i handlu na czas „Targów Wschodnich*. 


Zgłoszenia i zapytania: Redakcja i Administracja Lwów. ul. Zimorowicza 5 parter. 


Numery okazowe na żądanie. 


Guy de Chantepleure. 22) 


W PRZESTWORZU. 


Przełożył» z francuskiego 
Marja x Dzieduszyckich Komorowska. | 


(Utąp dalszy) 
Smutny uśinieszek zjawił się na twa- 


rzy Amy. 

— Nie trzeba w nmiezem przesadzać. 
Boję się, że jesteśmy niesprawiediiwi w na- 
szych urazach, Korjeau... Dlatego, że niema 
przy mnie mojej opiekunki, ukochanej mo- 
jei, przybracej matki, zdawałoby się. że mam 
żal do panny Laury za to, iż ona tu jest 
i że żyje. gły tymczasem... rozumiesz? To 
bybyło niemądre i nawet grzeszne... Co się 
zaś Ciebie tyczy, toś poprostu w 'ciekły, oto, 
że panna Arguin posiądła majątek, eo się 
jej prawnie należy. 

— Ach! weale jej nie wymawiam pie- 
niędzy, lecz zgoła eo innego, poprawił in- 
żynier. 

— Tak, masz jej przedewszystkiem za 
złe, jej nieżycezliwość wsględem mnie... Ale 
czył i tę również nie łatwo jest wytłóma- 
czyć? Biedna, stara Arguin! Bądź pewny 
tego, że mnóstwo się ok liczności złożyło na 
to, by ona zgorżkniała. Należy bowiem do 
rzędu osób, którym, przypuszezaćby można, 
że nieprzyjazna jakaś potęga oxnajmiła 
w chwili przejścia ich na świat: „Znaczę 
cię tajemniezem znamieniem... nie zaznasz 
nigdy ludzkiej przyjażni“. Bo wierz mi, Ker- 
jesu, że bywaią osoby, których nikt istotnie 
nie lubi. pomimo, że weale nie są brzydsze, 
a nie rodzą się może i gorsze od wielu in- 
nych. Leez brak im czegoś, co nie da okre- 
ślić się słowami... może wdzięku duszy, któ- 
rego nie są w stanie zdobyć.. Boć nawet 
1 ukochana moja matka ehrzestna, tak pel- 


Ba serca fla otoczenia, nie lubiła przecież 
także swojej brataniey.. a to czuła tę nie- 
cheć jasno... Co się zaś mnia tyczy, to mi 
ię panna Laura zawsze wydawała okropnie 
surowa | okropnie nudna... starałam się 
wprawdzie być dla niej uprzejmą, lecz na 
tem krnice.. Jakże więc żądać od niej, by 
kochała dziewczynkę, okazującą jej stale obo- 
jętność i do której, ponadto, miała ża] za to, 
iż jej zabierała uczucia a tskże, ach, Ker 
jesu | zrozumiałam to dopiero teraz.. i mają 
tek jej eiotki... Oua była krewną ubogą, z3- 
pomnianą, zaniedbaną i zaledwie, że znoszo- 
mą tylko.. ja zaś obcą istotą, otoczoną 
wazystkiem co miłe i dobre, a ponadto tak 
bardzo kochaną... Nie mogę pojąć, że się nad 
całą tą kwestją nigdy dotychezas nie zasta- 
nowiłam, nigdy, to znaczy za życia mojei.. 
Ach Kerjesu, teraz nie kocha mnie jut nikt 
na świecie... nikt... oprócz ciebie. 

Kerjeau eofnął się myślą ze ściśnionem 
sercem do epoki, kiedy malusieńka i ubó- 
stwiana przez swą opiekunkę, Amy, mówiła 
mu to samo, 

— Moje drogie dziecko, teraz na mnie 
znów kolej powiedzić ei: nie należy przesa- 
dzać. Wprawdzie Bizut-olbrzym pragnie go- 
raeo pozostać nadal i na zawsze: „najmil- 
szym twoim i jedynym prtyjacielem* lecz 
nie powinnaś zapominać o tem, łe posiadasz 
prócz niego także wielu życzliwych znajo- 
mych. ` 

Zaprzeezyła ruchem głowy. 

— Nia u-muj się, Kerjesu sa złą spra- 
wą. bo ezynisz to ber przekonania... Moja 
opiekunka miała wprawdzie trochę przyja- 
ciół, bardzo zresztą nielicznych, bo samotne 
życie, jakieśmy prowadziły w Peuplierè, a 
także chwilowe przebywania po różnych 
miejseach kąpielowych, gdzie są kasyna... 
nie nadawały się bynajmniej do zawierania 
bliższych, z ludźmi, stosunkow.., Ale ja dzi: 
siaj.. to całkiem co innego.. I na kogoł 
mogę właściwie rachować ? 


p= 


Kerjesu cheiał się z czemś odezwać, 
lecz Amy niedopuściła do tego nerwowym 
racham, sama ztciągnęła dalej, wpatrując 
się w inżyniera błyszczącym wzrokiem: 

— Powiedz, Kerjeau, ezybyś zostawił 
vrxez dziesięć dni bez wieści o sobie pa- 
nienkę. eobyś kochał, a któraby się znalazła 
w bardzo smutnem, w okropnem wprost po- 
łożeniu, takiem, dajmy na to, jak ja obe- 
enie... Czybyś jej nie odwiedził, czybyś... 
powiedz, mój drogi?.., 

„, _ Amy umilkła, p'łykając łzy, cisnące 
się iej do ueza. A Kerjean zrorumiał. ił Da- 
deszła chwila, kiedy dxiowezę pragnie z nim 
pomówić otwarcie o swoiem ssezęściu. Więc 
zaczął pierwszy: 

— Jakiebym zajął stanowisko w podo- 
bnych okolicznościach, ja, eo nigdy nie tro 
szczę się o to, „eo wypada i niewypada* nie 
powinno tu grać żadnej roli, Boć istnieią 
kwestje, dotyczące się dobrego wychowania 
i tego, co świat uważa” za stosowne, które 
chociaż zupełnie obojętne mnie, co mam re- 
putację „dzikiego ezłowieka*, posiadają je- 
dnak w oczach niektórych ludzi pierwszo- 
rzedne znaczenie... I może istotnie, stoso- 
wniej jest, aby mężczyzna kochający,! wstrzy- 
mywał się od wyrażania swych weruć wy- 
branej przez siebie, w chwilach ciężkiej jej 
żałoby... 

Amy mu przerwała: 

— Alek zastanów się Kerjeau tylko 
nad tem, ezyby napisanie do młodego dzie- 
wezęcia, czy teź powiedzenie mu: „Nie je- 
steś samotną w życiu... kocham cię... Daj 
znak, a będę przy tobie... „sprzee'wiać się 
mogło najsubteiniejszej chociażby delikatno- 
ści.. Zresztą, nie wątpię o tem, znając cię, 
żebyś do wypowiedzenia takich słów tę wła- 
śnie wybrał chwi!ę? k 

— Moja malutka Amy, rzekł Kerjeau, 
z rozezulającą wprost, iście ojeowską lago- 
duością, czyżby istotnie był ktoś, ktoby miał 
prawo wyrzec te słowa do Ciebie? 


Bladziutka twarz dziewczątka oblała się 
rumieńcem. 

— Nie zdaje mi się, żeby moje pyta- 
nie zśnsdto było zuchwałe.. Da'aś mi tem, 
coś mi powiedzieła, prawo niemal sadania 
ci go. Ale cdpowiedzi nań tylko w razie, 
jeżeli masz na to ochcta... Milezenie twoje 
nie wzbudzi w* muie, bądź tego pewną, ża- 
dnej wątpliwości ani eo do twojei dla mnie 
przyjaźni, ani nawet co do zaufania, jakie 
we mnie pokładasz. 

Amy westchnęła ciężko. 

— A exemsżbym miała milczeć, drogi 
przyiacialu?... Wiesz już, ża ehodzi o pana 
de Mawve. Poznałam go zeszłej wiosny tutaj 
w Paryżu. w domu państwa Maurievavx.,, 
I odnalazłyśmy go później w Viehy .. Podo- 
bał mi się bardzo! Zdarzały się ehwile, w 
których byłam smutna. rniechęcona. albowiem 
mówiłam sobie: „On mnie nie kocha“... 
i inne znów... a te o wiele liczniejsze, kiedy 
się dla mnie Świat cały przystraiał w go- 
dowe niemal. szaty. powtarzałam nieustannie 
w duszy „On mnie miłujel...* tska się czu- 
łam szezęśliwa... w ciągu ostatnich dni w 
szczególności... kiedy się pan de Mauve mną 
tylko zajmował i mnie tylko widział! Wiesz 
Kerrjeau kwestii pien gżnych nie pojmowa- 
łam wcale, myślałam w duszy: „Jestem 
bogata, bo moja matka chrzestna nią jest... 
pan de Maury waha sę dlatego z oświad- 
czeciem się o moją rękę, bo sam nie posia- 
da majątku... moja więc rzecz, wobec tego, 
go zachęcić”... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


OE O EEEE ZEE EDT OEREZZZKO 


Waezciny i odpowiedzialny rańdaktoc * 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Rozmaite obwiaszezeńń. 


L. 13705/21. Zawezwanie. Ponieważ 
` miejsce pobytu Mosesa Zwasza, starzzego, 
któremu zakwestjonowaio w r. 1919 około 
12 kg. tytoniu, przemyconego z Węgier, nie 
jest znane, przeto wzywa się wyżej ia%Wa- 
nego, ortaz każdego, ktoby sobie rościė pre 
tensje do tego materjału, wzgiędnie do zaję- 
tej na rzesz Śxarbu Psństwa pretensji 
Mosesa Żwassa, jaką ter m` na podstawie 
uchway sądu powiatowego w Baligrodzie 
z 12 grudnia 131% E. 34019, dr. Miekała 
Hablaka, Ołeny Beca i Onufrego Boen w kwo- 
eie 1000 Kor. z przyneleżytościami «by ja 
zgłosił w Dyrekcji okręgu ukerbowcgo 
w Sanoku w terminie dai 90, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się * przytrzymanymi 
przedmiotami w myśl prawa, 
Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Sanok, 11 lipea 1921, 1895 3—3 


L. 913/21. Celem zwolnienia kaucji 
służbowej $. p. Władysława Szczepańskiegu, 
byłego notarjusza w Niemirowie z pod wẹ- 
zła kaucyjxego, odpow:adającej za jego urzę- 
dowe czynnoszi jako potarjusza w Niemiro- 
wie, wzywamy niniejszem wszystkich tych, 
którzy z tytułu ustawowego prawa zastawu 
do kaucji tej jakiekolwiek pretensje sobie 
rościli, by te swoje pretensje, w przeciągu 
sześciu miesięcy, licząc od ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu, w Izbie notarjainej we 
Lwowie tes» pewniej zgłosili, gdyż w prze- 
iewnym razie bez wsględa na możliwe ich 
pretensje, udaielene zostanw zeawolenie na 
dewinkulację tej ksueji i jej wydanie, 

Isba noterjaina. 
Prezes: Szelewski. 


Lwów, å sierpnia 1831, 1893 3—3 


K. 171/212, Sabinie Grosswirtowe;, 
kupcowej z Nowego Sącza, w sprawie toczs- 
ee) się przed sądem powiatowym w Nowym 
Sączu Szymona Nattla z N. Sącza przeciw 
Sabiaie Groszwirtowej o wypowiedzenie naj- 
mu 2 lokali frontowych i t, d. Poaieważ 
niewiadomo, gdzie Satins (rosswirtowa 
przebywa, ustanawia się w celu Strseżenia 
jej praw, kuratora w osobie p. dr. Nowaka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będni: Sab.nę Girosswir- 
tową w rzeczonej sprawie na jaj koszt i 
niebezpieczeńsiwo, dopoxi ona w sądzie się 
nie zgłosi lub połuomoenika mi zainiznwje. 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 28 lipca 1921. 7928 2—3 


L. 20368/2i. Obwieszczenie. Celem 
obsadzenia połączonej ze sklepem tytoniowym 
hurtowni tytowiu w Stryju, rozpisuje Dyrek- 
cja okręgu skarbowego w Saoiborze postę- 
powanie konkurencyjne, Należycie ostemplo- 
wane i udokumentowane ofsity, ewentuślnie 
przy dołączaniu kw:tu na złożens wadjum 
w kwocie 11.480 Mk., wnieść należy uajpó- 
żniej do dnia 9 września 1921 godziuy 1i 
w południe w zapieczętowanych kopert.ch 
na ręce dyrextora okręgu skarbowego w 
S+mborze. lnwal: zi wownni oraz wdowy i 
sieroty po poległyci, wzylędn:e zwarłych na 
wojnie oficerach 1 zołnierzach poiskiej naro- 
dowości, są wolne od składznia przepisanego 
wadjum i mają pierwszeństwo przed innymi 
oferentami, o ile zgadzają się na ustaloną 
przez władzę sprzedaży prowizję. Bliższych 
informacji zasięgnąć można w  Dyrckeji 
okręgu skarbowego w Samborze, Względnie 
w Nadzorze koztroji sk»rbowej w Stcyju. 

Dyrekcja okręgu skarbowego. 


Sambor, 28 lipea 1931. 7911 2—3 


Og. I. a) 520/211, Przeciw Janowi 
Mandzelewskiemu, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Sanoks przez Paulinę Man- 
dzelawską pozew o zapłatę kwoty 250 dola- 
rów ameryk, Na podstawie pozwu wyzna- 
ezono I.audjencję ma dzień 25 sierpnia 1921 
o godzinie 12 w poł. Celem strzeżenia praw 
pozwanego, ustanawia się p. dr. Ornsteina, 
adwokata w Sanoku, kuratorem, Tenże kura- 
tor zastępować będzie pozwsnego W rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo. 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomoenika nie zamianuje, 

Sąd okręgowy Oddział I. 


Sanok, 16 lipca 1921.. 7935 

C I. 211/21. Przeciw Janowi, Marjan- 
nie i Krystynie Burczykom, których miejsca 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Sanoku przex Albinę 
Dracz zam, Michalską w Stanisławowie, 
pozew o własność gruntu. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjeneję do rozprawy 
ms dzied 8 września 1931 o godz. 10 rano 


biuro Nr. 16. Celem strzeżonia praw niso : 
beenych, astenawia mię p. dr. Rajehla, ad-; 
wokata w S«noku, kuratorem. Tenże kurator } 
zastępować będzie Evrandów w rzeczonej: 
sprawie na 'h koszt i misbexpieszaństwo g 
dopóki oni w sądzie aię nie „głosza 
peśnamaosnika mia ymainuuig, 


Sąd powiatowy Oddział T. 
Sanok, 2. sierpnia 1921, TYSĄ 


1 
ie, 


C, Il. 278/21. W sprawie Jorefx suk. 
kowiera w Podobnie, sprawie toezącej sie 
przed szydem powiatowym w Mszawsie dolnej 
przeciw niewiadomej z *yeia i miejsca pokytu 
Karobuy x Kowalczyków Kaczmarczykawej, 
ma hyć doręczeka uchwwą z dnia %6 lipca 
1931 L. ez. ©. IL 27621 Poniewat niewia- 
domo, gdzie Karoiina z Kowsaiezyków Kacz- 
marczykowa przebywa, ustanawia się jej 
w celu strzeżenia jaj piaw, kurstora w 080- 
bie p. dr. Bogulskiego, adwokata w Mszanie 
doinej. Tenże kurator zastępować będzie 
Karolinę z Kowalezyków Kaezmarczykową 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
piseraństwo. dopóki ams w eądzia się nie 
rgłosi lub pednentoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Mszana dolna, 26 lipca 1921. 


KORAUFEA 


Prez. 33579. W okręgu Iwowakiego 
Sądu Apelxcejnego oerójmły Się posady 
naczelników Sątów powiatowych, a te 
w Mi lniey, Grzymałowie, Podwołoczyskuch, 
Kopyczyjńcach, Kossowiw, Obertynie, Skałacie, 
Mikuvńcsch, Starej Soli, Lutowiswach, Sko- 
ləm, Jabłonowie, Żydaczowie, Husistynie, 
Peczeniżynie, Bohozodczanach, Kozowuj, S:a- 
rym Samborxe. Ubiegziący się o te tub o 
takie same posady, ktore <próżnić się megs 
w innych xęda'h powiatowych w tut-jszym 
okręgu aqelacy)nym, wniosą ua;:kumevtowan: 
pońania w drodie służbowej najżalej do dnia 
b września 1941 na ręce Prezeza Sądu Ape- 
Jacyjnego we Lwowie. 


7936 


Prezes sądu apelaeyjnego. 
Lwżw, 5 sierpnia 1921, 


Wyroki prasowe. 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Pr. 246/21, Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na waiosok Krokuratury przy 
tymże sadzie, że treść ezasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistayk* Nr.149 zdnia 31 lipca 1921 
w artykułazn pod tytułami: 1. „W Kraini,.* 
w ustępie zawierającym słowa tytułu: 2. „Na 
temu polsco-ezeskoho zbiyżennja” w ustępach 
aj między słowam „..s%oich istorycznych 
tradycyj... A słowami następnego zdania 
„Pro ce mały zmobu...*, b) od słów „Czy 
wid pceratau...* do słów „..wona deezoho 
Ozechiw*, e) od słów „Czeski pelityky roa- 
lsty“ do końca artykułu, 3. „lm takoi d: 
jetsia krywaa* w ustępie między słowami 
„ukraińskooo narodu“ z słowami „udarsła 
teper na”, 4 „Moja widpowid* od słów 
„Z Ukraiuskoho Wistayka* do końca arty- 
kułu, 5. „Nyszezat humanitarni instytucji" 
w ustępie od słów „a jak ciju* do słow 
„wilmist i braterstwo” zawiera zuamiona ad 
1.5, występku z $ 300 u. k, ad £.i4. 
zbrodni á 5 65 a) » występku z $ 302 u.k., 
zaś ad 4. nadto występku z $ 308 u, k, ad 
3. występku z $ 892 u, k., uznał dokonaną 
w dniu 30 lipca 1821 SS. 220/21/1 konfi- 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie calego nakładu i wydał w myśl $ 
493 p. k, zakax dalszego rozpowszechnianie 
tego pisma drukowego. 


Lwów, 2 sierpnia 1921. 


7987 


7844 


W imienia Rzeċsypospolitej Polskiej ! 

Pr. 247/21, Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnpk Nr. 150 z dnia 2 sierpnia 
1921 w artykule pod tytułem: „Za naszą i 
waszą wolność w ustępach a) od słów „ni- 
chto z ukraińskoho* do słów „za istorycznoi 
Polszczi hromażjanstwa* a słowami b) mię- 
dzy słowami „nad naszymy nacjozalnymy 
poezuwanja* a słowami „Zowniszno naru- 
szeno twerdyni*, e) od słów „takoi obydy* 
do końca zdania, 4) od słów „kołyby taks 
costanowa* do tóńca artykułu zawiera zna- 
miona zbrodni z $ 65a) i występku z $ 302 
u.k., uznał dokonaną W dniu 1 sierpnia 1921 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządrił 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p.k. zakaz dalszego rozpowszechnianiz 
tego piama drukowego. 


Lwów, dnia 3 sierpnia 1221 7884: 


W imienia Rzeczypospolitej Polskiej! 

Pr. 24821. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść rzasovisma „Wpered- 
Nr. 122 (605) z dnia 29 lipea 1321 r. 
na pierwszej stronie w pierwszej i drugiej 
szpaleie zawiera znamiona «brodoi z $ 60a) 
u. E., uznał dokonaną w dniw 28 lipca 1921 
r konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
ziiszecenie calego nakłada | wydał w myśl 
$493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma irukowogo. 


Lwóiw. dnia al lipea 1921. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 

Pr. 345,21. Sąd okręgowy karny wa 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymżis sądzie, że obrazowo przedstawienie 
czasopisma „Szezutek“ pod nagłowk'em „Ds- 
żynki yaskarsa* Nr. 8ż z dnia 4 sierpnia 
1921 r. zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., uznał dokonaną w dniu 80 lipca 19%! 
konfiskatę sa usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie calego nakładu | wydał w myśl 
3 493 p.t. zakaz dalszeze rozpowasachnianie 
tego piema trażowego. 

Lwów, Amie % sierpnia lgi, 


Spadki. 


A. 1229/18. Edykt s wezwaniem dzie- 
dz:¢a, którego pobyt jest niewisdcmy. Dnia 
7 iuiego 1918 zuarł w £Łąie ad Touste 
Józef Stadnik, mis pozostawiając rozporią- 
dzenia ostatniej woli. Gdy powołany do 
spadku sya spadkodawcy Wojciech Stadnik 
jest ziozuany z miejsea pobytu, przeto wzywa 
Się go, sby w przeciągu rowu, l.cząc od dzia 
tego edyktu, zgłumł Się w Luiej zym sądzie 
1 Wniósł oŚwiaaczenie do spadku, w przeci- 
waym bowie rsżie rozprawa S,adkowa Z0- 
stanie jraeprowadzoną su zyłaszającyii się 
dzieiziesmi 1 x kuratorem tegoż Janem Ku- 
śmierem, gospodarzem z Kąta ad Touste. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Grzymałów, 26 maja 1921. 7168 2—3 


AMOTLYZACJE. 


Ne I. 334/21/I Edyzt. Na prośbę Ma- 
rji Koiasowej zariąuaa się posiępowanie 
amortyzacyjne mająte na ceiu wykreślenie 
piawa zastawu dia zaintabuiowanej w stan.8 
bieruym re.iności pod ik. %64 w Wieliszce 
prłożonej wykazem hipotecznym l. 260 ks 
gr. gm. Wieiiczka objętej, Karola 1 Marj 
Kotasów własnej, Z mocy wyr.ku z 1% ma- 
ja 1842 L, 699 wieazytelnośi w kwic:e 
50V sir m. k. z proc»ntem od 11 'ipea 1840 
i kosz ami 6 xir. 5 ch m. k. na rzecz Jó- 
sciy Kwiecinskiej, Waywa się zatem Jósefy 
Kw.ecińską względnie jj spadkob:erców, 
aty do dwa l pazdziernika 192% roszezonie 
SWwuje do powynssej wierzytelności zzłuśiił 
w (utejszym Sądzie, a to pod rygorem, że 
po bezskutecznym upływie tego Czhsu, pra- 
wy zastawu dla powyższej wierzyteiwuści 
v00 złr. m. kon. spn. Na rzecz Józely Kwie 
cińskiej ze stonu biernego realmosci iw: 
260 ks, grt, gm. Wieliczka objętej na zę 
danie diuzmikow wykr:sionem bgusie. 


Sąd powiatowy odds, I. 
Wieiiezka, dnia 8 lipca 1921, 7962 1--3 


7843 


T. IL 18,20/1, Umorzenie. Na wniosek 
Wojeischa Spiewaka konasktora meloracyj- 
nego w Sucbym gruuele. puczta Szszucin 
zarządza się postępowanie celem wmorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który mał zagiuąć i wzywa się posiadaczy 
tegoż papieru aby załosiłi swe prawa do dai 
45 po ogłoszeniu edyktu, W razie przeci- 
wnym usnałby 5ą4 po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy jako pozbawiony 
znaczenia. Ożnaczenie papieru warLościowego ; 
Przekax z daty 27 luiego 1920 (Ameryka) 
numero 15297 na kwotę 1lv'żo dolarów 
względnie 1127 marek poiskich na polską 
krajową kasę pożyczkową oddział w Krako- 
wie opiewajązego. 

kąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków dnia 16 lipca 1921, 


T. 11. 6/12,3. Umorzenie. Na wniosek 
Naftalego Gsiówachsa w Sucharzowie poesta 
Baranów zarządza się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war- 
tościowegu, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tego papieru aby zgłosili swe pra- 
wa do dui 45 po ogłoszeniu edyktu. W ra- 
zie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu papier wartościowy jako po- 
ębawiony zuaezenie, Oznaczenie papierów 


7958 


wartościowy*h: Czek amerykański przez Rank 
American Express Compagnie w Nowym 
Jorku wystawiony na 20 dolarów zmeryk. 
op'ewająsy Nr. 1,410.712 cznarzony na 
nazwisko Franciszka Golby z Suchorzewa 
wystawiony i Naftałemu Geiwachsowi xprze- 
eny, 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, 7 lipea 1921. 7951 


Tä Yı 

Firm. 54/20 stow. II. 164 Zmiany i 
dodatk: do wpisanych już firm stowerzyszeń. 
Wpisano w rejestrse stowarzyszeń zarobko- 
wych i gosoodarczych, Oduo'nie do zareje- 
stiowanej firmy: Spółka oszezędnosci poży- 
czek w (zemelicy stow. zarej. z nieogr. po- 
ręką. W miejsce dotyehezasowego przełożo- 
nego zarządu Zygmunta Marszałka, który 
jest nieobecnym, wybsauo Franciszka Łopu- 
szańskiego komisarza rządowego w Czemelicy 
przeło onego zarządu. Nadto wybrano na 
Walnsm Zgromadzeniu dniu 16 kwietnia 
1924 r. nowych cełonków zarządu: Jana Szy- 
szkowskiego gospodarza w Czemelicy i Bro- 
nisława Szędziszewskiego rolnika w Czeme' 
licy. Data wpisu 22 września 1920, 


Sad okręzowy, O7dz, IV. 
Kołomyjs, dnia 15 maja 1920. 


6400 


Firm. 169/30 stow, VI. 1. Wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowo - gospodar- 
eych. 1. Siedziba firmy: Kołomyja, 2, Brzm.e- 
aie firmy: Spółdzielcza robotnicza spółka 
piekarska w Kołomyji stowarzyszenie sare- 
jesurowane z ugraniczoną poręką, 3. Data 
statutu 8 grudaia 1920. 5. trzedmiot przed- 
siępioratwa: przyjmowanie wykonywanie ro- 
bet wehodiących w zakres ;iekarstwa. Stwo- 
rzenie fuuduszu dla robotników ehorych i ro- 
botazków niezdoluych do praey. 5, Czas trwa- 
ma ni.ograniezony. 6. Zarsiąd: Samael Fa- 
lik, lssak Salomon w Hacker, Simon Efer- 
man, zastępcy Dawid Schnabel, Dawid Wa- 
guor i Leiw Grumer, wssyscy w Kołomyji, 
7. Podpis firmy: Przy ode:sku pieczęci iub 
wypisanie firmy podpisy dwu esłonków za- 
rządu, a to: Isaak Samuel Hacker 1 Samael 
Faiix. 8. Ogłoszenia: przez obwiexzezenie 
w lokalu stowarzyszenia, 9. Udziały ezłon- 
ków 203 Mx. 10. Odpowiedziainosć do Sumy 
dwukrotsego udziału. 11. Data wpisu: 20 
stysznia 1921, 


Sąd okręguwy jako handlowy, Oddz. II. 
Kołomyja, 31 grudaia 1920, 6398 


Firm. 456/21. Stow. IV. 122. Zmiany ` 
i dodatki dovyczące wpisanej już firmy w re- 


jestrze stowarzyszeń zarobkowych 1 gospo- 
darezych. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
ra, obkowych 1 gospodarczych, że na Wal- 
aem zgromadzen u członków „Sp'łki han- 
diowej rolników i hodeweów w Tarnopolu“, 
stowarzyszenia Zarejesir, z ograniczoną po- 
ręką dna 14 kwietnia 192. r. odbytem, 
w miejsce ustępujących wskutek rezygnacji 
zawiadowsów Józ:fa Rajmunda Schmidta i 
Staaisiawa Kopczynskieg. wybrano p. Lu- 
doinira Ostrowskiego sędziego okręgowego 1 
Żygmuata D ierzanow skiego emeryt. luspe- 
stua aolejuWwegu w !arnopulu «swiedowcami 
ok Spółki, Data wpisu 10 ezerwcea 
i. 


Sąd okręgowy jako handi., Oddzisł :1. 
Tarnopol, dnia 7 ezerwea 1921, 6493 


Firm. 490/21. W rejestrze stowarzy- 
szeń wpisano przy stowarzyszeniu „Spółka 
Oszesęiności i pożycz-k w Wysokiej keło 
dańcuta* stowarzyszenie zarejestrowano z 
nieograniczoną poręką następujące zmiany. 
Ustąpih „z zarządu Marcin Szpunar, Piote 
Kielar i Piotr Szmac, Wybrani członkami 
zarządu Walenty Szmuc, Jsn Surmacz i Jan 
Szmud gospodarza w Wysckiej, Wpis ten 
ogłasza się w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej”. 

Sąd okięgowy jako handlewy Oddz. V. 
Rzeszów dnia 26 marca 1921. 6686 


= 


Firm. 66/11. Reg. C. 78. Wpis do re- | | 


jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 


stru Reg, O. wciągnięto co nastęruje: Bie- | 


dziba firmy: Buviechów. Brzmienie firmy: 
Spółka stolarska i przemysłu drzewnego 
z ograniczoną odpowiedzialnością, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: wszelkiego rodzaju przed- 
Siębiorstwo wehodząca w zakres „przemysłu 
drzewnego i pokrewnych mu gałęzi. Forma 
spółsi akt notarjalny z daty Boiechów 1 
marca 1921 L. rep. 23924. Kapitał zakłado” 
wy 700.000 Mk. Czas trwania spółki nie- 
ograniczony. Zawiadowcy: Józef Kron przede 
siębierea w Bolechowie i Józef Fallbohmer 


k. 


przemysłowies w Stryju- Uprawnieni do za- 


stępstwa: ustanowieni xawiadowey. Podpis 
firmy: Ped wpisznem lub za pomocą pie- 
częci wy"iśnietem brzmieniem firmy umie- 
8zeżą swoje podpisy obaj ustanowieni zawia- 
dowcey. Dzień wpisu: 23 czerwca 1921, 


Sąd okregowy jsko handlowy oddział TV 


Stryj dnia 9 czarwca 1381. 6480 

Firm, 704/21 W relostrze mtownrży- 
szeń wpisano przy slowarzyszaniu: „Konsum 
chłopsko-robotniezy w Ntocinia* stowarz: sze- 
nie zarejestrowane % ogran. poręką nastęnu- 
jące zmiany: Ustapil: z zarządu: Jan Stachur- 
ski. Starisław Sukiennik, Józef Bniłowski i 
Jan Szostek Wybrani ezłzukami zarządu: 
Jan Mazar. Sian'sław Chiebiea, Stan:sław 
Resa i Walenty Gaweł jako dyrektorzy, zaś 
Stanisław Sukiennik jazko zastępca dyrektora. 
Wpis ten ogłasza się w urzędowej „istecie 
Lwowskiej“, 


Sa} okręgowy jako bagdi, Odział V. 


Rzeszow, dnia 7 maja 192i. 6474 

Firm. 384,2! Ra, C. I. 98. Wps spółki 
z ograniezoną ofpowied:ia'nośrią Do raje- 
stru wpisano dzia 6 smerwes 1921. Siedziba 
firmy: Jarosław. Brzmienie firror: Stanisław 
Adler dom rolnicw - bandlow?, spóka z ogra- 
niezonx% odpowiedzielnośsią w Jarosłęwiu. 
Przedmiot prz dsięh orstwa: kupac ) sprze- 
daż nasion ziemiapłodów mastyn. rolnierych 
i wszelkich innych arakstów wchodzących 
w zakras gosnodwretwa ralnego. Umowa 
spółk : Akt mstacialny z daży Jarosław % 
kwietnia 1221. Wysokość kantału zakłsdo- 
wego 200000 Mk. Na zapisał wołac=no zo- 
towka 130,00 Mk Zaw adowcy: Stari taw 
Adler agronom. Kara! Baeker przemysłowiec 
obaj w Jarosławiu zami-srkali. Unrawn sni 
do zastępstwa dwaj z*wizdowey kolebtse nia. 
Podpis firmy: Brzmienia firmy podpisywać 
beda wspólne dwa! zawiadowcy, 8 W raz © 
ustspo wienia prokurzysy jeden z zawia- 
do*ców s prykurzystą, 

Szd okręrowy Oddział IV. 


Prsemyśl. dni» 4 taorwca 1921. 6465 


Firm. 165/2 ©; I 228. Zmiany i do- 
datki odnoszą:e się do wpjszpreh już w re- 
jesirze handlowym spółok. Do rejestra Od- 
dzie: ©. naieży wpisać co nastepuje: Sie- 
drika firmy: Drohobycz. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo haodt«we Ala produktów afto- 
wych a oiejlów „Naftalo* anółka x ogzani- 
czową pereks. Zskład główey: Drobo yez. 
Zakłady flislne odtąd Wasszawa, rów 
£r-ków, Przemyśl i Stamiaławów. Dsień 
wpisu dni» 14 maja 1921, 

543 okręgowy jaxo hand. Oddział JT. 

Sawzar, dnia 14 maja 1921 6478 


Firm. 143/30 idz, C. L 243. Wpis 
do rejasa handl.wag> firmy spółkowej. 
Do re'estru Odds. U. ća'eży wciągnąć cr na- 
stępaie: Siadsiha firmy: Borysław. Br mie- 
nia firmy: „Stelia nowa  spółza górniczo- 
naftowa s ozr porucą, po francusku „Stella 
uowa Sneieić miniere de Petrole avec respon- 
sabiliić iimitea*, po piewiectu „Stella niewa“ 
Napbta Brrebaug sallschaf; m. b. H. Przeł- 
mio: przedsiębiorstwa: nabywanie kopalni 
nafte „Siela towa” w Mrażaicy, nabywa- 
nie wogow renmór naftowych i koplań mi- 
nerałór żw'eznyeh w Polsce, a zwłnczcza 
w Małovolse, mailudanie kopalń uafty na 

(terenach przsz społkę n:być się mający=h, 
ekepioatsew i prowadzenie ruchu kopalń 
przez spółkę zał, onych: Iob nabytych, ursą- 
dzenie tyc: 25 korań i ich ęrzynslezy ości 
włącznie z rarociąskmi ropLy*j, poxoy'w anie 
wydobyć się mając'ch na kopeln'ach suru- 
wceów sposobom odserz'daży luo tə% inne 
zużytkowan e tychża surowców tasżo 8: 08O- 
ham ich rahnowania i uszizchetujania ns- 
bvwsnie, użytkowania udzisłów na konal- 
nieh żywe zieo.nych t į} tak udziałów w 
Spra« 6 ekspo taci, Jakoteż t. aw. brutto 
udri dów, niemu tj natrwanie i odsprzedaż 


Topy i «rzetworów rocnych. Forma sadłki: 


oawakt spółki z daty lwow 20 grudnia 
1919 Lrop 462: Kapitsł wsładowy, 100. 0' 
kor, ezyu 70005 Mk. p. zistak w zupełno- 
SCi wypłaeusy. Czas trwania spółki niecgra- 
niczony. Źwwiadowea sputi Szymon Sern, 
przemysłow:e* uafiowy w Borysławiu, Pod- 
pis firmy: Zawiadowea spółki Szymon Stern 
podpisuje firmę spółki w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy kładzia swój podpis Dzień 
wpisu 80 września 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Od. II. 
Sambor, dnia 30 września 1921, 6476 


se". A Oddz. A. III, 222. Wpis 
entit handiowego firmy spółkowei. Do 
| św gi A. weiągnigto A nastęvuje: 
P 198 rmy; Kraków, ul. Kasimiersa W iel- 
slego nr. 98. Brzmienie firmy: Poł, Phar“ 
Małopolska fabryka farmaceutyczna mra Lu- 
Awika Pieguszowsk ego i Henryka Kitterta 
w Kiakcw e Przedmiot przedsiebiorstwa: pro- 
wadzenie wyrobu przetworów farmaceuty. 


wo 


handlowego firmy pojedrńszej. 


cznych, a w szerególności z żelatyny i handlu ; tiengesellschsft Na podstawie uchwały Nad- jestrza handlowym firm spółkowych. Do re 
riami, Forms spółki: Jawna spółka han-| zwyczajnego Wa!rego Zgremadzenia skejs-, j'str" firm spółkowych wciągnięto c» na- 
narjuszy x 31I 1920 L. rep 3640 nuisiazu- | s'ępuje: S.edz ba i brzmienia firmy: Gali- 
śe'e odpowiedzialni: Ludwik Pieguszewski, | wieni«m Ministrów Przemysłu i H*ndlu oraz 


dlawa od ! marca 1921 r. Spólniey esobi 


magister farmacji, w Krakowie, ul. Kazi 
mierza Wielkiego nr. 98 i Hearyk Kilbert, 
prawnik w Krakowie, ul. Kazimierza Wi l 
kiego nr. 98. Podpis firmy: Do p.doisywa- 
nia i zastępywania firmy od dnia 1 marca 
1921 r. prowadzonej, uprawaioni są obaj 
aspóln ey: Ludwik Pieguszewski i Honryk 
K:ibert kolektywnie, jakotoż Ludwik Piegu- 
szewski jęk i Henryk Kubert ksżdy z osobna. 
Dzień wpisu: 2 eaerwea 1821. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
k Kraków, dnia 28 kwietnia 1921. 6830 


Firm. 826,21 Rg. A, 135. Wpis do 
reje:tru hasdlowego firmy pojedyńczej. Do 
rejestru oddział A. wpisano: Siedziba firmy: 
Siałat. Brzmienie firmy: Moses Enręnkranz 
w;rób wody sodosrej, Własciciel «rmy: Mo- 
se. Ehrentrsnz. Podpis firma: M. Ehrenkrant. 
Dzień wyisu: 8 «:aja 1921. 


Sąd okręgowy 'ako handl., Oddział II. 
6670 


Wpis do 
Ds 
re:estra A, woieano: Hiedxiha firmy: Podwo- 
łoczysks, B.zimienie ficwy: Uziars Götter. 
Przedmiot przadsiębioratwa: wyrób kezalko- 
ksiaw-go napaja miodowego lub cukrowego. 
Wtascta. ej firmy: Ozjawr Götter kupiec w Pod- 
Dzień wpisu 22 


Tarnopol, dnia 6 maja 1921. 


Ficem. 278/JRI Rg: A. 126. 


wołoczyskaeh. zwietnia 


19241. 
Sąd okręgio”y jako handi., Oddział 1l. 
Tarnogol, dn'a 20 kwietnia 1%21. 6668 


Firm. 5/21 Stow. I., 1, Wpis firmy 
stowarzyszenia zr sbkowego i gospodarexego, 
Wpiszao do rejesira stowarzyszeń xarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarxyste- 
nia: Założee., Bramienie firmy: Sklep Kółka 
roiniezego w Załcż*ach, stowarzyszenie %are= 
jjstrowane z opran czona poręvą. Daia sta- 
tutu: Daia £styczuia i931. Przedmiot przed- 
sıgbiorstwa: Wspólna nabywawe srtykułów 
potrzebnych exłonzom do prowadsonia goapo- 
dsrstwa domowego : rolvego 1 drobrazyowa 
xprz=daż tychaa; wspólne spieniężenia produ- 
ków rolnreh esłonków i produkowawie na 
wspólży rachunok artykułów gospodarstwa | 
domowego ' rolnego. Ozar trwan'a: niergra- 
niezomy. Dyrekeja: ks Stanisław Kwiatiow- 
ski, administrator parafji rzym. kat., Józef 
Z'ntz, naezalnik urzędu poeztewego, Autoni 
Góral, obywatal m'asts Załoziec, zastępea Jan 
Pilier z Załoziee. Podpis firmy: Pod wyci- 
śuięią stampilją zawierającą bramianie firmy 
kadate swój podp s dwóch ezłonków dyrekcj , 
Ogłoszenia: W „P:xewsdaiku Kółek rolni. 
cxych"', wzźlęd"ie w czasopiśmie staaowiącym 
organ Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, 
oraz w loża'u stowarzyszenia. Udz sły esłon 
ków 200 Mk. Odpowisdzialąość: do kwoty 
rówuniącei aię wysokośc! deklarowamych 
udziałów, Data wpisu: 8 eserwea 1921. 


Sąd okręgowy jaro handlowy, Oddz. II. 


Złoczów, 8 czerwca 1921, 6483 

Firm. 48 Stow. III. 2060. Wpis stowa- 
rzyszenia. Do re,estru stowarzyszeń wpisano 
dnia 33 kwietnia 1924. Siedziba stowarzy- 
szewia: Dębiea. Brzmienie firmy: Zjednocze- 
ie kupieckie dla zekopu tiwarów, współ- 
dwielnia zarejestrowana z ograniczoną poręką 
w Dybieg. Przedimioriem przedsiębiorstwa jest 
poduirsienie dobrot:yiu i popieranie zacebko- 
wyil interesów awyci exłouków przes wspól- 
ue zazupao lsyrznUaź towarów. Umowa sto- 
warryszeDia: (statut) z dnia 29 marea 1921. 
Udział wyntsi po 590 Ak Odpowiedzialność 
członków za zosowiąssnia -półdzielni jest 
cgranicionę, sięga do podwójnej wysokości 
dekiarowznych wdsiaiów, Ogi szenia: zawis- 
domienia, dekwnsnty, przeznaczone do Aia- 
dom:śc1 w zystkiech esłoaków mais być fir- 
mowo podyiana i w loksia współdzielni 
cgłnaroue. Zarząd s:łada się z czterech cziou- 
ków. Członkami zarządu Są: Mendel Karfiał 
Movjżesz Rozenberg, Hirsch Aschreim i Ma- 
jea Stieglitz — wszycy kupe} w Dębicy. Pod- 
pis firmy: B:zmieni» firmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj urzędujący ezionkow e zarz:du 
w ten sposób, Że pod firmą współdzielni 
umieszexą obydwaj swoje podpisy. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 28 kwietnia 1921. 6360 


Firm. 71121 oddz. B. I. 5. Zmiany 
i dodatki odnosząc: się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym fi rm spółek. Do re- 
jestru oddział B wciagnięto co następuje: 
Siedziba i bszmiemie firmy: dotąd: Pierwsza 
Gsl. akc. Fabryka sody amoniakalnej w Pod- 
górzu obreale: a) po potisku: P.erwsza Gali- 
cyjska Fasryka rody amon n*alnej, spółka 
akcyjna w Krakowie- Podgór:e, b) po fcsn- 
cusku : Prem ere fabriqua galicjenne de sosde 
am on:acale Societóte anonyme, po niemiecku: | 
Erste Galizische Ammon akicda Fabrik, Ak 


Sksrou z dnia 12 paździer'ika 1920 P.P, $2 
zmien'ono posta :.owienia $$ 2, 3,5 6, ” 
12. +3. 17. 18, 20. 26, 31, 32, 38. 34. 40, 
41 42, 43, zm'-uiono prstanowienia $$ 1. 
37. orsz zmirnioi0 numerację wszystkich $$ 
dotrehczssowego statatu. Publiczne ogłosz=- 
nit spółki dotąd w Wi-nar-Zeitucz i w Ga- 
ecje lwowskiej. Okeenie: w Mopitozse Pol- 
skim i w jednym z dzienników miejscowych 
według uznania Walnego sgromadzenia Siła t 
Rady zawiadowczej dotad: 3 ezterech do sze- 
sc u tzłonków, tbeenie: z 10 do 16 cz?on- 
ków. Dzień wpisu: 30 msjs 1921. 
Sąd okręgowy jsko handlowy. 


W Krakowie, 29 maja 1921. 6827 

Firm. 799 21. Oddz. ©. IV. 63. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
sejastru oddxiał C, wciągnięto en nsstępuje: 
Siedziba firmy: „Postęp“ wytwórnia wyro- 
bów euk »srniczych spółka e ogranizzoną od- 
powiedsialuością. Przedmiot przedeiębioc 
stwa: Wytwórnia wyrohów eukiermiczych i 
marmolańy i hacdsl tymi wyrobami. Furma 
spółki: Spółka z ogr. odrowiedzi»lnością w 
mys! ustawy z 6 marea 1906 1l. 58 Dzyp. 
oparta na kontraksie spółk: z dzty Brzeska 
8 eservea 1921 r. 1 1161. Kavitał zakiado- 
wy wynosi 609.000 “Yk. wpłzeony gotówką, 
Zawiadowey: Efroim Langer i Wolf F':rst 
kupcy w Brzesku. e zastępstwa spóiki są 
u;rwwnisai zbiorowo obaj zawiadowcy. Pod 
pisy firmy: Pod brzmieniem firmy umisszezą 
swoja podpisy albo obaj zawiadowey albo 
jeden zawiadowca 1 prokurzysta. Ogłes:eqir 
spólki nastąpią w dzi*naiku kra. skim 
„Nowa Reforma“, Dzień wpisu: 15 c etwca 
1921 r. 


Sai okręgowy „ako hsndłowy Odzział II. 
Kraków d. 138 ezerwca 192i r. 6836 


Fiem. 728/21. Stow. II. 167. Zmiany 
wpis:na: Siedziba i brzmien!e stowarzysze- 
ma: Spółka oszetędnaści i pużyczek w Bo- 
'zęw'nie, stowarzysz'nie rar=Jestrowane z nie- 
ograniezcna odpe wiedciałnością. Człon «X sa- 
rządu Jóref Konylecki przełużony zarządu 
wystąpił. Osłoukiem zsrządu w;brsny. Jan 
Staśxo roluik w Borsęvmia 147. Przełożosym 
aurządu wybrany Jakóo Matera datycbczaso- 
wy nauiępsa prerio onego, Zacięveą przeło- 
żonozo zsrządu wybrany. Stanisław niudut 
ditychczasowy czicnek zarządu. Dzień wpi- 
su: 1 czrwca ls2l r. 


Sąd okręgowy jaxo handlowy Oddział II. 
Krsków, d. 30 maja 1921 r. 6832 


Firm. 744/21. Oddx. ©. IV. 42, Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wp sanych iuż 
w rejestrze nundiowym firm i społek. Do re- 
sastiu oddsiał © wciągnięto eo nastepuje: 
Siedziba firmy: Krakow. Brzmienia firmy: 
Nebenzahl 6 Maodeibaum z ogran. odpowie- 
dxialnością. Prokurę zbiorową udzielono p 
dajerowi Naberzahlowi zamieszkałemu w 
Krakowie-Podgórzu ul. Krasickiego l. 12 i 
p. Ssmu*lowi Nebenzahłowi zamieszkałemu 
tamże. Podp's fi my: Prokurzyści podpisywać 
będą firmę spółki w ten sposób, że pod wy- 
eu miętem stampi 'ą lub przez kogokolwiek 
wypisanom brzin en'em firmy podpiszą swo- 
je imiona i nazwiska z d.datkiem „pr. p.“ 
i «o obaj razem. Dzi ń wpisu: 4 czerwca 
1921 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddzial II. 
Kraków, d, 2 ezerwca 1921 r. 6834 


Firm. 728/21. Od’z, C, IE, 292, Zmia- 
ny i dodatsi odnoszące sę do wpisany h 
juz w vie trza Lrndlowym firm i spółek. 
Do rejestru oddzał O, weągn'ęto eo nastę. 
pve: Si.dziba ti my: Kraków. Brzmienie fir- 
my: Maźopolski Awiątex garbarzy, Spólka x 
ograniesoną cdpuwiedzia'nością Proku ę dr. 
Ludw ka Swiizberga adwokata w Krakowa 
wykreśl'no. Dzień wpisu: Í ezerwa 1921 x. ! 


Sąd curęgowy jako handlowy Oddx'ał II. 
Kraków, d, 30 maja 1921 r. 6833 


Fim. 781/21. Oddz. A. I. 27i, Zmia- 
ny i dodatki odnoSzące się do wpisanyct iet 
w rejestrze hsadiowym firm kupców poje- j 
óynczych. Do rejestru oddział A. «ciąga o 
tv co następuje: Siedzita firmy: Kraków. 
Brzm:enie firmy: S. N. Spiro. Dotychezaso- 
wy własciciel. Sumuel Natan Spiro zmarł. 
Onaerie właścici ką: Amalja z Froylichów 
Spiro w Krakowie, Stradom |. 16. Podpis 
firmy: Pod wysisanem, wydruko”ansm lub 
stampilią wyeświętem brzmieni+m umie-ci | 
wi-.ściejałka pod is S. N. Spiro. Dzień wpn- ! 
sn: 4 czerwea 1921 r. | 


Sąd ozręgowy jako handlowy Oddział II. | 
Kraków, d. 2? czerwea 1921 r. 6837 


Firm. 768,21. B, I. 26. Zmiany i do- 
da'ki odocsząca się do wpisanych już w re 


| lom uznanie za zmarłego. 


eviskie »kiyjaa Zakłedy górnicza w Sierszy. 
Wysreśla się *roksrę icżysiera Antoniego 
Schartzk*. Prokurę Rdzieloro iat. Wiek:ło- 
wi Dunsjeskiamu *%yrektorcwi gal. ske. Za- 
kł:dów góraszych w Siersty. 
Sad okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, d 7 eserwca 1921 r. 6838 


Pieta 
«w arela nsgzala ta wMAFIieFE, 


Piotr Krywsn, sya Eustachego i He- 
any, urodzony w Zawsdowia 10 czerwca 
1890 w sierpniu 1914 zaorany prias woj- 
ska aisirja kie do pędzenia zarakwirowane- 
go bydła nie dzjs wiadomości o sobie, Gdy 
mośne przy'ąć, za zais nieią warunki usta- 
wowsgo stwierłzenis śmierci zarządza się na 
wniosek Ancy Kryw<n pestępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a ta- 
razem ogłasza się. aby udzielone wiademo- 
sei o zaginionym Sądowi albo p. dr. Mar- 
guliesawi, »dwckatowi w Przemyślu, którego 
ustarawia się kuratorem i obrońcą węzła mał- 
teńskiego. Piotra Krvwana wzywa się, je» 
Żeli żyje aby stawił sis przed tutejszym 
Sądem lnd w inny srosób ńReł znać o Sobie. 
Po tezckutecanym upływie sreściomiesieczne- 
go czasokresu ed agłuszenie w Gazecie 


Iswawakisji" na ponowną prosbę orzeknie 
Sąd ostatecznie o wniosku. 
Sąd akręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 21 czerwca 1921. 7859 


T. 186/21;4. Iwan Popiwn'ak, syn Mi- 
chała i Marji. urodzony w Jarowie Nowym 
1-82, jako wożaics »rzy wojsku w 1914 ro- 
ku zachorował na tyfus i w Szpitalu Wit- 
kowicaeh umreć misł, Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne że osoba wymieniona oonio- 
sia śmierć zarządza się na wniosek Anasta- 
zii Popiwniakowei postępowanie celem udo- 
wodnienia jej Śmierei. A zarazem ogłasza się 
wezwanie, sby da pół roku od «głoszenia w 

Gazecie Lwowski:j* sądowi albo p. dr. 
Benism nowi Sćchwnrzowi, adwokatowi w 
Przemyśiu, kt rego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeństiero, udzielono wia- 
domoścć: o zazinionym. Po upływie tego ter- 
minu na ponowną prośbę Sąd orzeknie osta- 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy. Oddział V, 
Przemyśl, dnia 20 lipca 1921. 7660 


T. 211/21/8. Hryńtro Powarniak, sym 
Mich:ła. urodzony w S:elcu 18 grudnia 1877 
ż łnierz 18 p obrony krajowej, jako jeniec 
wajenny w Libenskiei Wołości w styczniu 
1517 miał umrzeć. Qiddy wobec tego iest 
prawdopodobne, te esoba wymieniona ponio- 
ała śmierć, zarządza się na wniosek Mi- 
rji Powarnisk. rostępowamia eelam udowo- 
dnienia jej śmierci, i rozwiązanie węzła mał- 
żeńskiego a zarzzem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do półroku od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* sądowi albo p dr. Goztdanko- 
wi, adwokatowi w Przemyśiu, którego usta- 
nawia się kuratorem i obrońca węzła mal- 
żeńskiego udzielono wiadomość o zaginionym. 
Po upływia tego terminu na ponowną prosbę 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Przemyśl, 13 lipea 1921. 7858 

T. 26921. Wdrożenie postępowania e€e- 
lem uznania za zmarłego, Wojciech Puzio, 
sya A*amą urodzony w r. 1873 ramieszkały 
w Laadastrcu Sp. Kałuaz odszedł 1914 roku 
jako podwoda + wojskami austr. w kierunku 
Sanoka u jak dochodzan a wykasały w jesie- 
ni 1vj4 zacharował na tyfus i w stanie su- 
pełnie nie:rsytomnym oddany został do szpi- 
taa w Sanoku Gdy zachodzi ustawowe do- 
wnietmzn'e śmierci tegoz wdraża się na 
prrsbę Wiktorii Pnzio postępowanie celem 


uznania za ZiMaiłego zsginionego. Wiadamo- 
"zei o zeginionym należy udziehć Sądowi lub 
«kuratorowi i obrożcy węzła małżaśskiego p. 


Janowi Puno w Lendestrzs. Wosciecha Pu- 
zio wzywa się, Ly przed ocdpisan,m sądem 
rawił się lub w inny Sposób dał zuać o 
swem życiu. Sąd tut. na pouowną prośbę po 
diu 15 stycznia 1922 wyda ostateczne orze- 
ezenie. p 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 17 czerwca 1921. 7811 
T. 83/21. Wdrożenie postępowania €e- 
Wasyl Derkacz. 
syn Iwsna, urodzony 20 sierpnia 1862 xa- 
mieszsały w Nowiey Sp. Kału:z powołany 
ogóiną mobilizaeją do so'ska austr. odst-ał 
na front i od tego tznzu nie ma o nim ża- 
dnej wiadomości. Gd» zachodzi ustawowe 
demniemsnie śmiar:j tegoż wdraża się na 
prosbę Marji Derkaez postępowanie eelam 
uznania sa zmsriego zaginionego. Wiad:mo- 


Sa 


ści o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 
kurstorowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. 


Federowi Hrymów. Wasyla Derkacz wzywa 


sie, by przed podpisazym Sądem jawil się 
lub w inny sposób dał znać o swem życiu 
Bąd tat. nayonowną prośbę po dniu 15 sty- 
eznia 1922 wyda ostatsegna orzeczenie, 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7803 


T. 82 21, Wdrożenie postępowania ce- 
lsm uznania za zmarłago. Michał Ilków, syn 
Wasyla, urodzony $8 czerwca 1885 zam'e- 
szkały w Nowicy Sp. Kałuss, powołany ogól- 
ną mobilizacją 1915 do wojska austr od- 
szedł na front a jak dochodzenia wykazały 
1918 roku nsdesyzła do żony Marji Iltów 
kartką, że Michał Tików zmarł w niewoli w 
me i tam pochowany został Gdy zacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierei tegoż, 
wdraża się na proskę Marji Ilków postę- 
powanie celem uznania za zmarłego zaginio- 
nego. Wiadomości o zaginionym należy udzie- 
lié sądowi lub kuratorowi i obrońey węzła 
małżeńskiego p. dr. Zelechowskiemu w ka- 
łuszu. Michała Ilków wzywa się, by przed 
podpisanym sądem jawił się lub w inny spo- 
sób dał znać o swem życiu. Sąd na pono- 
wną prośbę po dniu 15 styesnia 1922 wyda 
estateczne orzeczenie, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7808 

T. 687/20,6. Wdrożenie postępowania 
celam nznania za zmar ego. Edrard Ko- 
złowski, syn Ferdynanda i Tekli, ur. 1 listo 
p:pa 1888 we Lwowie i tu ostatnio za mie- 
szkały, brał udzał w wojnie jako Żołnierz 
austr. przy 41 pp. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń zaginęł na froncie włoskim w dnu 
w dnin 18 czerwca 1916 i od tego czasu 
niema nim żadnej wiadomości. Można zatem 
przyjąć iż zajdą warenki ustawowego do- 
mniewania Śmierci po myśli $ 24 1. 2 u. 
e. wsgł. ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. 
p. p. Wobec tego na wniosek Michaliny Ko- 
złowskiej wdraża się postępowanie celem uzna- 
pia wymienionej osoby za zmarłą, a «wiązku 
małżeńskiego zawartego na dniu 22 siarpnia 
1915 we Lwowie między wymienionym a 
a Miebaliną z Mchalików Koałowską za ro- 
szwiązany. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądosi albo adw. dr. Filpoowi Zo- 
refowi we liwowie, którego wstanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńsk ego. 
Zaginionego wzywa się. eby sę jawi? przed 
podpisanym sądem o il» źsje, lub w lany 
sposób dał znać o sobie. Po dziu 16 grudnia 
1921 względnie po 6 m esięcy od ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „Gszecie lwowskiej 
sąd na penowny wniosek wyd» ostateczne 
orzeczenie 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1921, 7887 


T., 1377/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Iwat, 
syn Miehała i Tatianny, ur w Potyliczu 
dnia 19 listopada 1688 ostatnio tamże za- 
mieszkały brał udział w wojnie jako żołnierz 
aastr. przy 84 pp. o. k. i wedle prseprowa- 
dsoBych dochodzeń miał się dostać do nie- 
woli rosyjskiej w Astrachanie na Syberji. 
Od r. 1917 brak o nim jakiejkolwiek wiado- 
mości. Mokna zatem przyjąć. iż zajdą warun- 
ki ustawowego dumniemania śmierci po my- 
sli $ 24 1. 2 u. e. wsgl. nst. 1 31 marea 


Ogłoszenie. 


W niedzielę dnia 21 sierpnia 1921, o godz, 3-clej po 
południn odbędzie się w sali Rady miejskiej w Sanoku 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Źstążku kupców i przemysłowców w Sanoku 


z następującym porządkiem dziennym : 


Ś 


1918 Nr.128 Dz.p. p. Wobee tego na wnio-| nej. Po upływie tego terminu na ponowną) spondsseje. Z wiosną 1815nie daja c schie 


aa Ewy Iwat wdraża się pippo wania 4 prośbę sąd orzeknie ostatecznis o wniosku. 
em uznania wymienionej osoby za zmarłą, 5 

a ziązku małżeńskiego zawartego na dniu 8 Sąd okręgowy. Oddział V 
sierpnia 1909 międsy wymienionym a wnio- Przemyśl, 2 lipea 1921, 
skodawczynią za rozwiązany. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi albo adw. 
dr. Sśanisł:wowi Dręgiewiczowi wa Lwowia, 
którego ustanawia sig, kuratorem oraz obroń- 
cą węzła msłżeńskiego. Zaginionego wzywa 
się aby się jawil prred podpisanym sądem 
oile żyje lub w inov snosóh dał znać o sofie. 
Po dniu 15 listopada 1921 jednak nie pre- 
dzej jk w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczna orge- 
czenia 


Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 maja 1921, 1835 


T.IV.3%/21/6. Wdrożenie postępowa- 
nia celem wznania za zmarłego. Antoni Łat- 
ka, syn Józefa i Anny z Gomółków Łatków, 
urodzony 21 października 1870 „w Kadesy 
zaś zamieszkały w Biegonieach jako żołnierz 
32 pp. obr. kraj. byłej armji austr. zaginął 
w ez*sie wojny i od prreszło 4 lat nie daje 
o sobie znaku życa. Gdy zatem przyjąć *- 
leży, że zachodzi ustawowe domviemanie z$ 1 
ust. z dnia 81 marca 1918 1. 128 Dr. p. p. 
przato wdraża vie postęvowanie celem uzna- 
nia za zmarłego — zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono tu- 
tejscowi sądowi wiadomości o poryż wy- 
mienionym, a jego samego wzywa się, aby 
przed tutejszym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
Szy na ponowną prośbę po dniu 31 styenzia 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Nowy Sącz 1 czerwca 1921. 


1856 


T. V. 81/21/3. Wdrołenia posiępowa- 
nia celem uznania za z:*arłego, Mykiety Dwy- 
hajło urodzony 27 września 1889 w Łu- 
biankach niższych, powiat Zbaraż. p wołany 
w ezasie ogó!nej mohiiizzcji sił zbrojnych 
byłej monarchii austr.-węe. do czynnej słu 
żby wojskowej do oddzisłu robotniczego 15 
p. p. opuścił w sierpniu 1314 r. swoje 
miejsee zamieszkania a od jesiom 1914 nia 
daje o sobia żadnego znaku życia jek stwier. 
dza poświadexenie awierzchności gminnej w 
Łubisnkach niższych z 22 lutego 1931, oraz 
zaznanie Anny Dsylajło Wadla zeznań to- 
warzysty broni Łakasze Baryleka  Drmytra 
Cerkowmi»ka bs? Mykieta Dwyhaiło ezyn- 
ny przy budowaniu baraków w Karpatach 
w Cisno, gdzie miał umrzeć w sxpitalu na 
wiosnę 1915 Świadkowie uie byli pespośre- 
dnio przy jego zgonie. Gdy zatem przyjąć 
należy, źe z*ch-drą wymogi ostawowego do 
mniemsnia śmierci, przeto wdrsża się na 
prośbę żony jago Anuy Dwyhajło postępe- 
wania celem uznania za zmarłego a zwisz- 
ku małżeńskiego za rszwiązany. Wydaje się 
urzęto ogólne wezwanie, aby udzielono Są 
dowi lub kuratorowi p. dr. Ala kesowi ad 
wokatowi w Tssnopolu, kżórego równocze- 
śnie ustanawia asg cbreńcą węzła maułżeńakie- 
go wiadomość o zaginienym. Mykietę Dwy- 
hajło o iləby żył wiywa się aby przed wy- 
mienionym Sądum stawił się iur w inny 
sposób uwiadomił o tyciu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu di stycznia 1923 
roztrzygnie o waiosku, 

7924 Sąd okręgow». Użedisł V. 
Ta'napoć. 28 esorwca 1331. 1820 

T. 592/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznan'a za zmartego. Mirhał Łuczko, 
urodzony 18 kwietnia 1896, xamieszkały w 
Podhackach Sp. Kałusz, powołany ogólną 
mobilizacją do wojska austr, odszedł na 
front a jak dochodzenia wykazały w lipcu 
1917 roku zmarł w szpitalu. Gdy wobec po- 
wyższego jest prawdopodohnem, ze wyż wy- 
mieniony poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Marji Fedków wdraża się postępowanie selem 
udowodaienienia zaszł+j śmierci zaginionego, 
Wydaja się przeto ogóna wezwanie aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora Michała Wo- 
drsńskisgo aż do deia 20 listopada 1921 o za 
ginionym. Po upływie powyższego czasokre- 
su i po przezrowadzeniu i po podjęciu du- 
wodów bęnzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci. 


Sąd okręgowy Oddsiał IF, 
Stanisławów, 16 kwietnia 1921, 


T. 134j21/3. Andrzej brzozowski, S70 
ans i Katarzyny, urodzeny w Nienzdowej 
10 maja 1886 jako żołnierz brał udział w 
walkach pozycy:ny h ns froncie rosyjskim 
5 sierpnia 1916 zg'mął. Gdy w obec tege 
jest prawdopodobne, że osoba wymieniona 
poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
Agnieszki Brzosowskiej i K:tarcyny Suwa 
postępowanie celam uiowodniaaia jej śmierci 
a zarazem ogłasza się wezwania, aby do vol 
roku od ogłoszenia w „Gaxecie Lwowskiej" 
sądowi albo p. dr. Palehewi, adwokatow: w 
Przemyśla, którego ustanawia się kuratorem 
udzielono wiadomość o zaginionym. Po u- 
pływie tego terminu na poncwna prośbę Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd Okręgowy. Oddział V, 


Przemyśl, 28 czerwca 1921. 7854 
7791 

T. V. 52/21/3. Wdrożenie postęnowa- 
nia celem uznania za zmariego. Qrsegocz So- 
baeki, urodzony 10 lutego 1683 w Tokach, 
pow:at Zbaraż tam przynżleźny. powrłeny 
w czasie ogólnej mobil:zacji sił zbrojnrch 
byłej monarchii ausir..węg do czynnej sia- 
żby wojskowej przy 15 p. p. opuścił w sior- 
pniu 1914 swoje miejsce z*mieszkanóa i do- 
tychczas z wojny nia powrócił co stwier- 
dza poświadczenie urzędu gm nnaro W T- 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do rc-| kieh z 12 lutego 1931. Zaprzysiężocem re- 
ku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiai* | znaniem Tacjarny Sobxcxiej stwierdzono, że 
sądowi albo p. dr. Dobrzańskiemu adwoka-| zsginiony był : czestnikiem wojny światowej, 
towi w Przemyślu, którego ustanawia się| w przebiegu tejże popadł w moc sieprzyja- 
kuratorem udzielono wiadomości o zaginio-l ciela i z niewoli rośyjskiej pisywał kore 


T, 137%/21/8. Anna Tarko, córka Teo- 
dora i Katarzyny, urodzona w Horysławi- 
cach 15 grudnia 1865 przed około 35 laty 
wyjechła w niewiadome strony za zarob- 
kiem i od tego ezasu nie daje xoaku Życia. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniosek Anny Swsłkiewiczowei 
postępowanie celem udowodnienia jej śm erci 


Okręgowa Dyrekcja Odbudowy |; 
w Tarnopolu | 


poszakuje 


Polskie Biuro Ogloszeń 


„REKORD“ 


żadnej wiadomości a wszelki słsch o nim 
ginie. Gdy qalam: przyjąć nsleżr, że zacho: 
dzą wyinogi ustąawuwego domaiemsnia śmier- 
ci, przeto wdraża się na prosbe żony jego 
Tacjanny Sobuukia: zosłępowanie eelam u- 
nanja za zmariego a związku małżeński=go 
za roswięzany. Wydua się przeto ogólne 
wezwanie, zby udzieono Sadowi lub kura- 
zerowi ds. B merowi, adwukatowi w Tar- 
«opo z. którego rówaccraśala ustanawia się 
obzoń.ą węzła małżeńskiego wiadomość o 
zaginionym, Grzegorza Sotuckiego o ilehy 
żył wzywa się. abr ęrzed wymienionym Sẹ- 
dem stswił sia iuh w jnav sposób uwiado- 
mił © eu. Nad tatojszs na ponowna pro- 
sip po dais 5] styernis 1922 rozstrzygnie o 
wniosku, 


Sad okrezowy, Oddział V, 


Taraopòl, dwa 43? ezorwea 1321. 1819 


T. V. 205313. Warożsnie sostęsowa- 
oja elem udowodnienia zaszłej śmierei, Ko- 
mau Wawrów, urodxocy 138 paćãzierrika 
1:98 w Proniatysia, powiat Tarnopol, wcl- 
nago stanu rolnik, tamże» zamieszkały i prsy- 
nsłeżny, zmobiiizewsny w roku 1919 przez 
ukraiúsk e wiadze wojskowa, omuścił swoje 
miejsce zamieszkania i od częrwea 1919 r. 
nie daje © siba kednaj wiadomi ści. Zaprzy - 
sężon»m resnaniom świadka i towarzysza 
broni Michała Pochni stwisrdzonem rosaało, 
że Roman Wawrów biorze udział w walce 
z botzawikami w mi's eu czerwcu 1919 r. 
mai; dzy Jełtszkowem a Zmerynkę. na Ukrasi- 
nie Rosyj„kiej, miał tamże zginąć Gdy do- 
wód smierci nie da się stwierdzić przez do- 
kuraont publiczny a rarunkt prawne Go u- 
anania śmierci *ą wykazane, przeto na wnio- 
sek brata jago Jana Wawrowa zarządza się 
postępowanie celem udowodnia zaistnisłej 
śmierei. Wydaje się ogólne woxwazia aby 
w przeciąga 8 miesięcy a najdaluj do dnia 
80 Fstcpsda 1221 uwiadomiono Sąd o tagi- 
nionym, Po upływie taco terminu i wo ped- 
jęciu dowodów Sąd orzekaia o wniosku. 

Sad okteygosy, Oddział V. 


Taraopsl, 26 lipea 1921. 1655 


T. V.51/21,4. Zarządzenie postępowa- 
nia olm udowodnienia zeszłej śmierci. Wa- 
zyl Chail, urodzeny I styesnia 1886 w To- 
kach, pow'at Zieraż tua przynależny to- 
woły weri cyótusi mobiiyseji sił zbroj- 
nych byiej monarchii austijacko-węziorskiaj 
do ezynnej służky wojskowej przy 15 p. p. 
opuścił w sierpniu 1914 swe simiejsca za- 
mies:ksnia i dotychevas z wawy nie powró- 
cit. Wedio mrnania towarzysza broni Po- 
tra Fabiańskiego miał tenże paść na placa 
boju w r 1917 na froncie włoskim, Gly 
wedle powsźszego jest prawdonodobnem, ża 
Wasyl Chmi! poniósł śmierć. przeto na pro- 
śbę jego m:słzenki Maiareyny Chre:| zarza- 
dsa się p:stępowanie c-lem udowaduienia 
zasz/ej śmierci. Wydania się ogólas warwa- 
nio, sby w trricl 3 iesięcy od dnia o- 
głoszenia tazo werwacia naie Zuiej do 31 
prźdaiernika 192i vwiaczm:ono Sąd lub ku- 
ratora dr. Elmera, ażwspata w Tarnopolu, 
którego równacze-nie ustanawia wię obrońcą 
węzła małieńskiego o sagwionym. Po upłr- 
wie teo e 2 okresu i po podjęciu dowoców 
Sąd rozstrzygnie o wniosku, 

Sąd axrezowy. Oddział V, 


Tarnovol. 25 czerwca 1931. 
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t2 Walee, Kaspry, Pytle’ 
Elewaiory dostarcza bezzwło- 


© amienie młyńskie* 
„ILOT“ Lwów, Bato- 


czuie 

rego 4. 
j Nyskie nrządzenia kom- 
= 42 pleine dostarcza bezzwło- 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgro- Toruń, Park Wiktorji, tel. 143 
madzeniż z dnia 27 czerwca 1920. A 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 
za 1980 r. 

3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek co do 
udzielenia Dyrekcji absolutorjum. 

4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czy- 
stego zysku. ? 

5. uvr 1 maj 0 z zastępoów. 

6. Wybór uzupełniający 2 członków Rady Nadzorczej, i i : Ta n . 
ewentualnie w razie zgłoszenia rezygnacji przez resztę i curriculum vitae należy wnosić do końca Į 
członków Rady Nadzorczej wybór wszystkich członków Ra- sierpnia b. r. 
dy Nadzorczej. . i 

7. Wniosri ezłonków i dyskusje. Rn |_| ZN | 


Sanok, dnia 6 sierpnia 1921. nn 
Związek kupców i przemysłowców w Sanoku, Unieważnienie dokumentów. 
Kapitan Mirkowski Michał z 38 pp. w Przemyślu 


Sekretarz : Przew. Rady Nadzorczej: 
Dr. Kugorjusz Szatyński. Jan Bentkowski. unieważnia niżej wymieniona, skradzione mu dokumen y 
osobiste: metrykę uredzania, świadectwo maturalne, trzy 


jeznia „PILLOT“ Lwów, Bato- 


inżynierów, architektów, leśników oraz 
urzędników rachunkowych. 


Warunki według norm ustalonych przez 
Ministerstwo Robót Publicznych. 


Podania wraz z odpisami śŚwisdectw 


ma na sprzedaż z EF 
Kolędais zkie 
Awvieża Prażiże 


Majątki — Cegielnie — Bro- 
 pleqowodne w vozezy nie, 01088 


wary — Gospodarstwa — Wille |. e Teg 
i domy. 


Fr>dry 8. 


Codziennie Świeży transnorti 
, 


holenderskia Van Houtena w oryginalnem . 
opakowaniu, jak rówajeż na wagę, poleca 
=== dWaduius Spozrmoą —- 


hiini? dry 


Gina: ełowy Yiyi 


| o, - 


za pomoc$ 
gorącego 

powietrza, codziennie św ia» 

ża najlenszych gatunrow 3 

: poleca Składnica Spożywona 
fancy Zjamkiewwiaj g3 mośry 9 
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cić b: zwarunkowo nie będę. gro wystawionych przez początkowe formacje z roku 1918 2. AKI z AE 

` Przemyślany, 6 sierpnia 1921. i 1919. E F GRO a 9 „m f 

Jan Mikluszka. E TRES 7 ty m m j 
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